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CZĘŚĆ UBZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała nauczyciela, Marcina G d u l ę  w Trzę- 
sówce, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Trzęsówce, a nauczyciela, Jana 
S o b k o w i c z a  w Chechłach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Nawsiu.

1 SR f"7,RR?tem Z dn‘a 3 eZerWCa 1884 r '
f  / udzieliło wys. c. k. Minister­

stwo handlu i król. węg. Ministerstwo roi- 
nietwa, przemysłu i handlu, Albertowi F a n -  
ko w i, inżynierowi górniczemu w Klęcza­
nach, wyłącznego przywileju na automaty- 
czDy świder wolno spadający, na przeciąg 
jednego roku.

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy proszono, zachowany jest w 
c. k. archiwum przywilejów.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11 września 1884.

C. k. rząd krajowy bukowiński, odezwą
z dnia 15 września b. r. 1. 10.755, zawia­
domił c. k. Namiestnictwo, iż z powodu wy­
buchu księgosuszu w ros. miejscowości No- 
wosielicy na Bessarabii, do ustanowionego 
okręgu pomorowego, ogłoszonego tut. okól­

nikiem z 27 maja b. r. 1. 32602, wcieloną 
została nadto miejscowość Bojan, powiatu 
czerniowieckiego.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 19 września 1884.

CZĘŚĆ IIEUBZĘD OWA
Lwów , 24 września.

Ogólne wywołała wrażenie nade­
słana przed kilku dniami urzędowa 
wiadomość z Kairu, że egipska rada 
ministeryalna uchwaliła, nie wykony­
wać w przyszłości jednego z głównych 
przepisów ustawy likwidacyjnej, która, 
jak wiadomo, przyszła do skutku za 
staraniem i udziałem państw europej­
skich. Pismo ministra skarbu do człon­
ków urzędu długu publicznego po­
wiada lakonicznie, że rada ministe­
ryalna postanowiła „w interesie ogól­
ny m“, aby sumy, które na mocy sta­
tutu maja być przekazywane kasie a- 
mortyzacyjnej, były odta,d odsyłane 
wprost do ministerstwa skarbu, czyli 
innemi słowy do kasy administraeyi 
angielskiej, gdyż obecnie ona sprawu­
je właściwie funkeye najwyższego za­
rządu skarbowego w państwie wice­
króla. Tym sposobem naruszono nie- 
tylko prawa wierzycieli, lecz, co wa­
żniejsza, egipska rada ministeryalna 
przechodzi do porządku dziennego nad 
powaga mocarstw europejskich, jaka 
im prawnie przysługuje na polu fi­
nansów egipskich.

Dla zrozumienia rzeczy należy 
przypomnieć, że w r. 1880 przyszła 
w Egipcie do skutku, za współudzia­
łem i aprobata komisarzy mocarstw 
europejskich, tak zwana ustawa likwi ­
dacyjna, która stopę procentowa ca­
łej seryi długów zniżyła z 7 na 4 pro­
cent, i orzekła umorzenie tak zwane­

go niezunifi kowanego długu w prze­
ciągu lat sześćdziesięciu pięciu. Na 
pokrycie wynikających ztad nale- 
żytości, przekazano dochody z pew­
nych źródeł, jak z podatku od tyto­
niu, które to dochody miały odtąd 

! wpływać wyłącznie do kasy amorty­
zacyjnej, zostającej pod zarzadem i 
kontrola komisarzy europejskich. Te­
mu to zarządzeniu należy głównie przy­
pisać, że papiery egipskie, przedtem 
nader małej wartości, podniosły się 
znacznie, i znalazły licznych nabyw­
ców w Europie, którzy tem chętniej 
lokowali w nich swoje kapitały, u- 
stawa likwidacyjna zdawała się dawać 
im wszelka rękojmię pewności/ p 0 Sa- 
mowolnem jednak uchyleniu przepisu, 
który był rękojmia regularnej wypła­
ty odsetek i zwrotu kapitału, zmienia 
się nagle cała postać rzeczy. Papier 
egipski spadł gwałtownie na giełdzie 
a mnóstwo wierzycieli, przeważnie w 
Europie, ujrzało się nagle wobec gro­
żącej ruiny.

Powszechnem jest przekonanie, 
iż rzad egipski, ogłaszając powyższe 
rozporządzenie , nie działał z własne­
go natchnienia, lecz że odpowiedzial­
ność za nowy zamach na wierzycieli 
egipskich spada przeważnie na gabi­
net angielski. Do wniosku podobbpgo 
uprawnia nietylko to, że Anglia obję­
ła w Egipcie faktycznie administra- 
cyę, a cała władza koncentruje się 
raczej w ręku lorda Northbrooka ni- 
śli wicekróla, lecz i ta także okolicz­
ność, iż pośród wszystkich dzienników 
europejskich tylko prasa angielska 
staje w obronie wzmiankowanego roz­
porządzenia, porównywujac Egipt z to­
nącym okrętem, który tylko wrzuce­
niem części ładunku w morze urato­
wać się zdoła.

Rozporządzenie, o którem mowa, 
wywołało ogromne wzburzenie w więk­
szej części prasy europejskiej, głó­
wnie zaś w dziennikach francuskich i

niemieckich, jako reprezentujących pań­
stwa, w których najwięcej jost uloko­
wanych papierów egipskich. Dzienniki 
te twierdza, iż sprawa naruszenia 
us awy likwidacyjnej pośrednio, czy 
bezpośrednio, będzie musiała być za­
łatwiony z gabinetem londyńskie,.) 
Zdaniem pism wzmiankowanych, finan­
se egipskie wystarczają zupełnie do 
pokrycia kasztów administraeyi kraju, 
nadzwyczajne zaś ciężary, nałożone 
na Egipt, przypisywać należy nieu- 
miarkowanym wymaganiom admini­
stracji angielskiej, tak cywilnej , jak 
i wojskowej.

Wobec najnowszego kroku gabi- 
; netu wicekrólewskiego, opinia publicz- 
| na przychyla się coraz więcej do zda- 
| nia, iż interweneya Europy okaże 
1 się ostatecznie niezbędna. W jakiej 
: zaś formie ona nastąpi, trudno odga- 
|dnać; najłagodniejsza byłaby nieza- 
| wodnie konfereneya, i za nia też głó­
wnie Niemcy przemawiać maja.

Sprawy krajowe.
(Stan szkół średnich w Galicyi wiatach 

szkolnych 1875— 1883).
(Ciąg dalszy).

Z większą liczbą szkół średnich we 
Lwowie i Krakowie łączy się także wybit­
niejszy udział tych miast w ogólnej staty­
styce uczniów. Ponieważ, z wyjątkiem szkół 
realnych i poniekąd gimnazyum akademi­
ckiego we Lwowie, inne gimnazya lwowskie 
i krakowskie stosunkowo bardzo wielką ma­
ją frekweneyę, przeto można przewidzieć, 
że wyraz procentowy większym będzie co do 
udziału w frekwencyi, niż co do udziału w 
liczbie zakładów.

W roku szkolnym 1883 szkoły średnie 
lwowskie stanowiły 17*24 prc., krakowskie 
10*35 prc., zatem razem 27*59 prc. ogólnej 
liczby (29) szkół średnich w kraju. Udział 
tych miast w ogólnej liczbie uczniów był 
atoli nierównie większy. Uczniowie szkół 
lwowskich tworzyli bowiem 22*99 prc., ucz­
niowie szkół krakowskich 16*43 prc., zatem
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I I .
Na nasypie kolejowym.

(Ciąg dalszy.)
W kilka minut potem pociąg zatrzy­

mał się w Maubeuge.
W jednej chwili Karol stanął na plat­

formie a porozumiawszy się z naczelnikiem 
s tac ji,’ któremu na ucho -  po c i c h u -  snu.- 
tnv wypadek w kilku wyrazach opowiedział, 
ruszył w drogę po plancie kota żelaznej, 
w towarzystwie jednego z ur/.ędmko n i dwoc s 
posługaczy, czy tragarzy. .

Francuzi mają wady i wielkie, nigdzie 
jednak, w żadnym kraju na świecie całym, 
uczucie miłosierdzia nie jest gorętsze i nie 
objawia się szybciej i doraźniej jak we F ran ­
cy i. Każde zdarzenie, tragiczne lub smutne, 
wywołuje tam sympatyę i współudział, ró ­
wnie indywiduów jak i ogółu; każde nagłe 
nieszczęście budzi litosc i chęć^ niesienia 
pomocy. Tradycya to po dziś dzień docho 
wana nawskróś chrześciańska, z krwią na­
rodu Yętniąca żywo w żyłach jego organi­
zmu — My, cośmy wiele złego z Francyi 
przyjęli, my, cośmy przywykli nazywać się 
k s  Franęais da N ord , nie posiadamy jm i 
nie przechowujemy w tym stopniu, tak wi 
nie i święcie; nie umiemy nawet pod tym 
względem naśladować pięknego przykładu.

Miłosierdzie nasze, ofiarność i dobroczyn­
ność bywają zbyt często chełpliwością i po­
pisem tylko, rzadko zaś bardzo kiedy szla­
chetne m uniesieniem ducha , wrodzoną po­
trzebą serca kochającego bliźnich j a k  sie­
bie sam egoVTJ 'nasi' nawet z u p e ł n i e  d o ­
b r y c h  w czynieniu dobrze wedle Chrystu­
sowej nauki, Krępuje i ubezwładnia konwe­
nans i co o tem powiedzą. Ach! to „co o 
tem powiedzą*, to istny kamień Syzyfa, 
przygniatający słabych i próżnych.

. Kudzię, o których wspomnieliśmy wy- 
zeJ ’ ' . °w urzędnik i dwaj tragarze — bez 
wa ania, bez namysłu , narzucili się niemal 

aro owi z pomocą , obowiązek bowiem —
0 re ' ony przepisam i — a ciążący na zarzą­
dzie Kolejowym do tej liczby i tak daleko 
m e sięgał. J J

Słońce krwawe -  zda się ponure i 
groźne chyliło się ku zachodowi, ciska­
ją ,i pola, zasadzone burakami — ukośne 

» N m u jące pnie topoli i biało- 
drzewu lub cokoły kamienne i ceglane fa­
bryk i domów, kąpały sie w jakiejś jaskra­
wości czerwonej, przykrej dla oka.

K arol nie zdawał sobie sprawy, w któ­
rem miejscu i w jakiej odległości m ógł Staś 
wypasc z wagonu. Powolny ruch pociągu, 
który nagle — zaraz po katastrofie — szyb­
ko  ̂biedź z a c z ą ł, nie pozwolił mu zapamię­
tać położenia, miejscowości i przestrzeni od­
dzielającej punkt wypadku od Maubeuge.

Szedł nasypem na oślep, ze straszli­
wym chaosem w głowie, z gwałtowną bu­
rzą w piersi. Egoizm osobisty i miłość dla 
Amelii toczyły r f ó b ą  walkę w jego sercu
1 głowie... Walka ta oddziaływała na n er­
wy, wydelikacone i rozluźnione słodkiem, 
pełnem rozkoszy pożyciem małżeńskiem, szar­

piąc je ciągle przykremi i fałszywemi dyso­
nansami , jak  smyczek nieud olnego  grajka 
szarpie strunami rozstrojonego instrumentu. 
N ic  idę jeszcze w naturze .jego nie ułożyło 
do równowagi, ani samolubstwo dziedziczne, 
ani uczuciowość i wrażliwość, w yw ołana na- 
miętnem kochaniem. .. Przeciwnie, złe i do­
bre wpływy wydzierały sobie ster nad jego 
duszą, żeglującą obecnie na chybił trafił po 
wzburzonem morzu wzruszeń"Trreznanycfi i
nierozumianych.

Towarzysze Karola, pragnąc uszanować 
jego smutek i niepokój, postępowali U' za 
nim milczący, niemi — jak .szczupła gro­
madka prawdziwych przyjaciół cic 
za trumną nieszczęśliwego nędzarza, _ -
go życie tu na ziemi było Pasme -
dów, cierpień i rozczarowań. I Je<len Ity ko 
z posługaczów — znający cały nasyp jak 
swoją kieszeń — wysunął się naprZ j p 
gnał bowiem pierwszy, jakuajspiesz I 
trzeć do fatalnego punktu , aby ^adaw szy 
rezultat wypadku , wiedzieć, jak należy się 
zachować wobec strapionego ojca.

Po całodziennym upale, wietrzyk wie­
jący z północy, chłodził trochę powietrze -  
ale czoło Karola było w ogniu nieustannym. 
Szedł bez wiary, bez nadziei — pewny, że 
tylko ciało zabitego dziecka znaleźć może 
na drodze.

— Baczność ! — krzyknął tragarz idą­
cy przodem i pomknął jak strzała.

Krew pełną falą uderzyła Karolowi 
z serca do głow y... 1 on kroku przyspie­
szył.... Na plancie widać było coś białego.... 
To coś, zdawało się martwe i nieruchome.

Tragarz pędził co mu sił starczyło..,. 
Nagle zatrzymał się, stanął  potem przy-

I siadł na ziemi z piersi jego wyrwał się 
okrzyk radosny.

— Żyje i
—. Ż yje! — powtórzyli urzędnik kole­

jowy i drugi posługacz postępujący za Karo­
lem , jakby pragnęli być echem zdwojonem 
dobrej wieści.

Karol jeden tylko nie mógł słowa prze­
mówić. Biegł zdyszany. .. a przestrzeń, od­
dzielająca go od syna, wydawała mu się stu­
milową.... długą, bez końca.

Ńa białym żwirze, nieopodal szyn ko­
lejowych, leżało dziecko.

vVsparte na łokciu, podtrzymywało krwią 
zbroczone czoło. Jasne, wijące się w skręty 
włosy, zasłaniały część szeroko rozwartej bli­
zny. Drugą rączką kreśliło jakieś zygzaki po 

‘ szczodrze tu rozsypanym piasku.
Ten piasek uratował mu życie.
Chłopczyk spokojny, zadumany, jakiś 

marzący, z główką zakrwawioną i rozpaloną, 
szeptał do siebie po cichu wyrazy bez związ­
ku. .. Nie podniósł oczu na przybyłych, ojca 
nawet nie poznał.... Gwałtowna"gorączka ob­
jęła panowanie nad tem drobnem i wątłem 
ciałem....

Karol chwycił Stasia w ram iona, usta 
do czerwonej jego twarzyczki przycisnął, a 

1 przerażony ogniem, który z niej buchał, na- 
I wet skinien:em nie podziękował dobrym lu- 
! dziom , tylko jak szalony, nie zdajac sobie 
| sprawy z tego co czy n i, popędził p̂ o plan- 
ł cie.... ku Maubeuge z powrotem.

III.
Choroba dziecka i artykuł „Figara".

Ozteryjygodiue przepędził Karol w Mi 
beuge~~ czuwając nad dzieckiem niebezj



razem 89*42 prc. całej sumy uczniów w na­
szych szkołach średnich.

Nie jest to zresztą objaw przypadko­
wy, odnoszący się tylko do jed/nego roku 
szkolnego. X

Przez cały okres 9 lat uczęszczała do 
szkół lwowskich prawie czwarba część całej 
liczby uczniów szkół ś red n ie j w kraju (naj­
większy udział 24*90 prc , najmniejszy 22’54 
prc.), do szkół krakowskich około szósta 
część (największy udzupt 1814  prc., naj­
mniejszy 15*88 prc.), zpHem do szkół śre­
dnich w obu tych m io ta c h  dwie piąte czę­
ści całej sumy (największy udział 43 03 
prc., najmniejszy £8*42 prc.). Nie o wiele 
mniejszy jest udział w ogólnej liczbie ucz­
niów klasy I :  we Lwowie między 24-07 
prc. a 19 57 prc., w Krakowie między 17 35 
prc. a 15'04 prc., w obu miastach razem 
między 40-37 prc. a 34 70 prc. Lwów i K ra­
ków utrzymują się zatem stale na stanowi­
sku gó.rującego udziału w statystyce uczniów 
szkół 'średnich. Zmniejszanie się niejakie 
liczb procentowych w ostatnich latach jest 
liczebnym wyrazem faktu uzupełnienia (Bro- 

Złoczów) i założenia (Sanok, Stryj) no­
wych gimnazyów. Szczególnie w r. 1881, 
w którym otwarto nowe gimnazya w Sano­
ku i Stryju, uwydatniło się obniżenie się u- 
działu Lwowa i Krakowa tak co do uczniów 
klasy I, jak co do ogólnej frekwencyi.

Z a l u d n i e n i e  s z k ół  ś r  e d n i  c h  w 
p o r ó w n a n i u  z l u d n o ś c i ą  m i a s t .  Mia­
sta większe mają w ogóle więcej szkół średnich 
i więcej uczniów. Liczba mieszkańców nie 
jest wszelako bezwględną miarą liczby szkół i 
uczniów z r. 1883, a liczbę mieszkańców z 
ostatniego obliczenia z r. 1880, można naj­
pierw stwierdzić, że Stanisławów, mający 
szkoły średnie, jest mniejszy co do liczby 
mieszkańców od Tarnowa, Kołomyi, Przemy­
śla i Brodów. Na Stanisławowie i Tarnopo­
lu stwierdza się także inny objaw, że w 
dwóch zakładach w temsamem miejscu nie 
zawsze więcej jest uczniów, niż w innem 
miejscu w jednej szkole. W Stanisławowie 
w gimnazyum i w szkole realnej razem by­
ło uczniów 651, w Tarnopolu 636, w g i: 
mnazyum przemyskiem zaś 732. Wreszcie i 
między liczbą uczniów, a liczbą mieszkań­
ców nie zachodzi stosunek stały — zarówno 
u nas jak w innych krajach Przedlitawii.

Z miast galicyjskich w stosunku do 
ludności najwięcej uczniów m a ją : Jasło
(11*69 pr. liczby mieszkańców), Wadowice 
(5 27 pr.), Rzeszów (4 91 pr.), Nowy Sącz 
(4-90 pr.) i t. d., najm niej: Buczacz (l*92pr.) 
Drohobycz (1 *88 pr.), Brody (185 pr.) Stryj 
(1*83 pr.) Kołomyja (1 6 7  pr.) Jarosław 
(1*47 pr.). Przypada też w średniej mierze 
jeden uczeń w Jaśle na 9 mieszkańców, w 
Wadowicach na 19, w Rzeszowie na 20, w 
Nowym Sączu na 20, w Buczaczu na 52, 
w Drohobyczu na 53, w Brodach na 54, w 
Stryju na 55, w Kołomyi na 60, w Jarosła­
wiu na 68.

W innych krajach Przedlitawii zmie­
niają się liczby stosunkowe w obrębie 5*79pr. 
a 0*90 pr., a w średniej mierze przypada 
na jednego ucznia mieszkańców 17 do 111.

Zestawiając niektóre ważniejsze mia­
sta w porządku zwiększających się liczb 
średniej miary, otrzymujemy następujący 
przegląd. W Stanisławowie, Pradze, Opawie 
i Lublanie przypada jeden uczeń na 29 
mieszkańców, w Przemyślu na 30, w Bernie 
na 31, w Krakowie na 33, we Lwowie na

cznie chorem, z pieczołowitością, zaparciem 
się i poświęceniem, o które nikt z tych, co 
go dobrze znali, nie byłby go niezawodnie 
posądził. Wyrzucał sobie, że dał Stasiowi 
do wypicia w drodze aż trzy kubeczki wi­
na.... trzy kubeczki jeden po drugim.... prze­
konany, że ta potrójna libacya, niepomier­
nie przyczynić się musiała do zaostrzenia s ta­
nu zapalnego, z jakim wątłe siły chłopczyka 
pasowały się i walczyły na łożu boleści.

Nie chcąc przerazić żony i świekry — 
a szczególniej żony — nie pisał wcale do 
Paryża.

Uprosił naczelnika stacyi i osoby, któ­
re towarzyszyły mu w poszukiwaniach, aby 
o wypadku nikomu nia wspominały, szczę­
śliwym bowiem zbiegiem okoliczności poli- 
cya nie wiedziała co się stało.

W czasie — w jakim przygoda przez 
nas opowiedziana miała miejsce — nie zna­
no jeszcze i nie wprowadzono w użycie na 
francuskich kolejach żelaznych linki sygna- 
łowej — przesuniętej wzdłuż całego szere­
gu wagonów — którą pociągnąwszy, pasa­
żer może wezwać o ratunek i pociąg w biegu 
zatrzymać, ale zatrzymując, ujawnić zara­
zem niezwykłe zdarzenie. Brakowi tego środ­
ka i oględnej, chłodnej rozwadze, jaką oka­
zał Karol, przybywszy na stacyę, gdzie zwie­
rzył się tylko nader szczupłemu gronu tych, 
których współudziału potrzebował — zakli­
nając ich, aby zachowali najściślejszą taje­
mnicę — przypisań należy, że władze admi­
nistracyjne i sądowe nie zostały uprzedzone 
o wypadku, że śledztwa nie wyprowadzono, 
a bądź co bądź, niemiła dla zarządu kolejo­
wego awantura, załatwioną została w czte­
rech ścianach gabinetu szefa dworca. O wszy-

39, w Tarnopolu na 41, w Tarnowie na 42, 
w Czerniowcach na 46, w Kołomyi na 60, 
w Gracu na 67, w Wiedniu na 92.

Niełatwą byłoby rzeczą, w każdym 
poszczególnym wypadku uzasadnić należycie, 
dlaczego faktycznie przypadająca cyfra jest 
właśnie ta, a nie inna. Liczba procentowa, 
jako arytmetyczny wyraz stosunku liczby 
uczniów i liczby mieszkańców, bywa bowiem 
w praktyce wypadkową rozlicznych czynni­
ków, które częstokroć w temsamem miejscu 
wpływają w kierunku przeciwnym, nadto 
w małej tylko części dają się ująć w ilości 
statystycznie pewne.

N iew ątpliw ie w miejscu, w k tórem  
jesf gim nazyum  i szkoła rea ln a , więcej 
będzie uczniów, niż gdyby istn iało  tylko 
gim nazyum  lub szkoła r e a ln a ; znajdzie się 
zawsze pewna liczba uczniów, którzy, nie 
mogąc podołać w g im n azy u m , próbują 
jeszcze nauki w szkole realnej, zwłaszcza 
jeżeli im sprzyja lepsze uzdolnieDie do nauk 
m atem atycznych. W teraźniejszych stosun­
kach gim nazyum  może liczyć na większą 
frekwencyę, niż szkoła rea ln a : dowodem
tego szkoła średnia s try jsk a , która w roku 
1883, mając dopiero trzy klasy główne 
gim nazyalne, liczyła już w tych klasach 
176 uczniów, zatem taką liczbę, do jakiej 
tylko raz doszła w przeciągu la t czterech, 
mając wszystkie klasy szkoły realnej. W 
m iastach większych, zwłaszcza stołecznych, 
krzyżują się czynniki, wpływające na fre- 
kwencyą szkół średn ich : większa liczba
funkeyonaryszów rządowych i autonom i­
cznych przysparza uczniów gim nazyum , 
natom iast inne kategorye szkół miejscowych : 
szkoły wydziałowe, przemysłowe, handlowe, 
sem inarya nauczycielskie i t. d. ujmują 
szkole średniej uczniów, którzy w braku ta ­
kich szkół w miejscu przynajm niej w zna­
cznej części i do pewnego czasu uczęszcza 
liby do gim nazyum  albo do szkoły realnej. 
W m iastach o tejsamej liczbie mieszkańców 
niezawsze równy bywa zastęp tych w arstw  
ludności, które najwięcej korzystają z g i­
mnazyum ; rozległe przedm ieścia w m iastach 
średnich stosunkowo mniej dostarczają 
uczniów dla gim nazyum , niż m iasta m niej­
sze, ale z cechą śródm ieścia, zam ieszkałe 
w większym stopniu przez rodziny więcej 
zamożne i wykształcone.

Do szkół średnich nie uczęszczają 
zresztą tylko uczniowie miejscowi, zwykle, 
większa część uczniów pochodzi z zewnątrz ; 
możriaby tu powołać się na podany poprze­
dnio 'przykład gimnazyum sanockiego, że 
w maju 1883 na 181 uczniów publicznych 
było tylko 45 (czyli 24*860/0) uczniów m iej­
scowych. Nie będzie przeto bez wpływu na 
frekwencyę gimnazyum większa lub mniejsza 
liczba i stan majątkowy sąsiednich dzierżaw­
ców, ofieyalistów przywatnych, mieszczan 
w miasteczkach i t. d., tudzież odległość 
i komunikacya z najbliższemi miastami 
giranazyalnemi

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sejmy krajowe.
Depesza, którą otrzymaliśmy wczoraj 

już po zamknięciu Gazety streszcza odpo­
wiedź, udzieloną w s e j m i e  c z e s k i m  
przez namiestnika generała barona Krausa

stkiern wiedzieli należycie tylko : ten osta­
tni, oraz urzędnik kolejowy i dwaj tragarze, 
którzy wraz z Karolem odbywali peregryna 
cyę po nasypie. Nadto domyślali się czegoś : 
doktor, właściciel hotelu „Pod białym ko­
niem", w którym „młody turysta" zatrzy­
mał się z „chorem dzieckiem" i s łu żb a , 
przywykła do widywania niemal co mie­
siąc rannych w pojedynku, przywożonych 
z granicy belgijskiej, aby się zbyt gorąco 
zajmować jakimś tam czteroletnim, skale­
czonym chłopczykiem.

Pierwsze dwa tygodnie stan malca był 
bardzo niepokojący^ powoli jednak czuła o- 
pieka ojca i zabiegi lekarza zwalczyły gorą­
czkę. Staś przychodził do siebie, jak kwiat 
zważony upałem , który pod wpływem do­
broczynnego deszczu , więdnące już liście i 
płatki swej barwnej korony, wyprostowuje i 
w górę podnosi. Szeroka tylko blizna nada­
wała fizyonomii dziecka wyraz surowszy niż 
dawniej, wyraz, nielicująey z dobrocią, błysz­
czącą w jego niebieskich oczach.

Chociaż tajemnica zdawała się dobrze 
strzeżoną i zachowaną sumiennie, jeden z ru­
chliwych reporterów Figara dowiedział się 
coś.... pjąte przez dziesiąte,... o wypadku, 
jaki się -przytrafił na linii Północnej kolei 
żelaznej; mięszając więc prawdę z tenden- 
cyjnem zmyśleniem , w „kronice prowincyo- 
nalnej" plotkarskiego dziennika, pomieścił 
co następuje:

„Przed kilku dniami, w odległości pa- 
„ru kilometrów od Lille, zdarzył się przy­
p ad ek , który o mało nie zakończył się dra­
m atycznie dla głównego, a nieletniego akto- 
„ ra , grającego pierwszą rolę w smutnej i 
„niemoralnej tragi-komedyi. Hrabia X. Po-

na znaną interpelacyę posła Mattusza w 
sprawie ekscesów ludności niemieckiej przy 
otwarciu ludowej szkoły czeskiej w Liberecu 
(Reichenberg) i zajściu w Trutnowie. Na­
miestnik oświadczył, że zaraz po nadejściu 
pierwszych wiadomości o ekscesach, polecił 
burmistrzowi i wice-burraistrzowi w Libe­
recu, aby w porozumieniu z radą miejską 
i kolegium radców miejskich, _ zarządzili 
wszystko, co potrzeba, w interesie bezpie­
czeństwa i utrzymania porządku i spokoju, 
oraz kazał dostarczyć koniecznych w tym 
celu środków, przesłać doniesienia do sądu 
karnego i rozpocząć dochodzenia. Organom 
kompetentnym nie brakło też energii, w celu 
przywrócenia pokoju. Od wieczora 16 b. m. 
nie było też faktycznie dalszych zaburzeń.

Wspominając o zajściach w Trutnowie, 
oświadcza namiestnik, że z przedłożonych 
protokołów z posiedzenia komisyi gminnej 
dnia 17 b. m. przekonał się z prawdziwym 
żalem, że postawiono w komisyi wnioski, 
określone bliżej w interpelacyi, iż repre- 
zentacya gminna postanowiła w myśl tych 
wniosków wydać odpowiednie odezwy do 
fabrykantów północno-zachodniej kolei i wła­
ścicieli domów, którzy lokale handlowe wy­
najęli Czechom.

Starostwo w Trutnowie zakazało już 
dnia 19 b. m. przeprowadzenia tej uchwały 
gminy, ponieważ uchwała ta sprzeciwiałaby 
się istniejącym ustawom. Gdyby reprezen 
tacya gminna w tern mieście miała spowo­
dować władzę do dalszych kroków, w takim 
razie władze wystąpią na zasadzie istnieją­
cych ustaw.

Namiestnik uważa za główne zadanie 
swe utrzymać pokój i porządek w kraju, za­
pewnić mieszkańcom, bez względu na naro­
dowość, spokojne używanie przysługujących 
im praw, dlatego też występować będzie 
stanowczo przeciw wszelkim nielegalnym 
zajściom.

Odpowiedź udzieloną została w obu ję ­
zykach krajowych, a często przyjmowano ją 
hucznemi objawami uznania.

W sejmie s t y r y j s k i m  słoweński po­
seł Raić, wniósł interpelacyę do wydziału 
krajowego, uskarżającą się, iż rada szkolna 
usuwa z gimnazyum w Pettau nauczycieli, 
pracujących nad rozwojem narodowości sło­
weńskiej, a zastępuje ich pedagogami nie- 
rozumiąjąeymi wcale języka rodzinnego zna­
cznej części uczniów. Sejm po dłuższej dy- 
skusyi przyjął ustawę o przyczynianiu się 
towarzystw asekuracyjnych do utrzymania 
straży ogniowych.

Przedwczoraj został otwarty s e j m  
k a r y n c k i .  Prezydent krajowy, witając 
nowych posłów, podniósł, iż sejm dawniej­
szy zdziałał wiele dobrego , a to dzięki te­
mu, iż unikał namiętności stronniczych i 
pracował zjednoczonemi siłami. Prezydent 
wyraził nadzieję, że i nowo wybrani posło­
wie będą dążyć do utrzymania tyle pożąda­
nego przez cały kraj pokoju. Wszystkie wy­
bory, zostały następn:e sprawdzone, ooczem 
posłowie złożyli ślubowanie.

SPRAWY MONARCHII
Z W iednia donoszą, iż dochodzenia po­

licyjne przeciw członkom tajnej drukarni a ­

„lak — jak wszyscy mniemają emigrant, po­
dróżujący w politycznych celach z polece 
„nia parysko-polskiego komitetu-rewolucyj-
*nego, wiózł z sobą małego, ośm lat liczą- 
„cego synka. Ten, podobno gimnastyk za- 
„wołany, zaszczyt przynoszący instytutowi 
„gimnastycznemu p. G. Roger et G-ie 18 m e
„du Helder — nauczony był oddawna pod­
słuchiw ać rozmawiające, a wskazane mu 
„osoby, które ojciec jego uważał za agen­
tó w  śledzących lub rozciągających nad nim 
„policyjno-opiekuńczy nadzór. W coupe, obok 
„wagonu, w którym znajdowała się ta wcale 
„nieinteresująca para, siedziało dwóch se­
k re ta rzy  ambasady, jednego z wielkich, a 
„zaprzyjaźnionych z nami mocarstw. Łatwo 
„zrozumieć, że konwersacya tych panów in ­
teresow ać musiała w wysokim stopniu na- 
„szego hrabiego-rewolucyonistę. Skinął za­
te m  na syna, a ten — zręczny jak małpka 
„z cyrku Franconiego — wysunął się po ci- 
„chu ze swego przedziału i w chwili, kiedy 
„pociąg pędził całą siłą pary, stanął na sto- 
„pniu sąsiedniego wagonu, tuż koło ot war- 
„tego okna, przy którym rozmawiali swobo­
d n i e  dwaj młodzi dyplomaci. Szczęściem,... 
„jeden z nich szmer skradania się posły­
s z a ł ,  otworzył zatem nagle drzwiczki i tak 
„silnie małą ofiarę namiętności politycznych 
„niemi uderzył, że chłopczyk zachwiał się i 
„padł jak długi na szyny. Czy myślicie, że 
„ośmioletni szpieg zabił się na miejscu ?... 
„Ale gdzie tam. Jak kot wyrzucony przez 
„okno, wywija w powietrzu koziołka i 
„staje na cztery łapy, tak i niebezpiecz­
n y  rewolucyonista en herbe, podniósł się 
„w tej chwili, pył i kurzawę z sukienek 
„swych otrzepał i najspokojniej, pewny

narchistycznej zostały w sobotę zakończone. 
W niedzielę po południu odstawiono znów do 
sądu krajowego 17 osób podejrzanych. Oprócz 
grupy Buchmanna, aresztowano jeszcze z po­
między członków tak zwanego „komitetu wy­
konawczego socyalistów rewolucyjnych" 15 
osób w Wiedniu, 5 po za Wiedniem i ze- 
cera Bradyego w Monachium. Ten ostatni 
został wydany przez władze bawarskie i jest 
już w tamtejszym sądzie krajowym. Oprócz 
Buchmanna i zecera Hubnera, był Brady, 
jak się zdaje, jedną z głównych sprężyn taj­
nej propagandy. Jest on narodowości wę­
gierskiej i był pierwotnie introligatorem a 
następnie zecerem. Na niego zwróciła już 
uwagę od kilku miesięcy polieya wiedeńska, 
a skoro otrzymano już pewne dane co do 
jego winy, odstawiono go do sądu krajo­
wego. Winy wówczas nie można mu było 
jednak dowieść, i tylko na podstawie ustaw 
wyjątkowych kazano mu się z Wiednia wy­
dalić. Z Monachium wniósł on do policyi 
wiedeńskiej podanie, aby mógł wrócić. Za­
nim jednak podanie to załatwione zostało, 
aresztowano go w Monachium i odstawiono 
do Wiednia. Brady brał główny udział w re­
dagowaniu tajnych pism anarchistycznych.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z ftossyi).

Gazeta Kolońska zamieszcza korespon- 
dencyę ze stolicy nadnewskiej z dnia 17 b. 
m. donoszącą, iż rewolucyoniści rossyjscy 
nie zaprzestali wcale tajemniej swej agita- 
cyi wśród ludności wiejskiej, która w prze­
konaniu o zupełnej legalności swych ro­
szczeń, chętnie ulega ich socjalistycznym 
namowom. Podczas koronacyi cara potrze­
ba było, jak wiadomo, własnych słów jego, 
aby deputacye włościańskie wyprowadzić z 
błędnego mniemania, iż ma nastąpić nowy 
podział ziemi. Ale i słowa carskie nie zdo­
łały wyplenić raz zakorzenionego przekona­
nia. Nihiliści, korzystając z tego usposobie­
nia włościan, podburzają ich przeciwko wła­
ścicielom majątków i zamożnym rolnikom, 
twierdząc, iż oni przywłaszczyli sobie grun­
ta darowane przez cara biednym wie­
śniakom. Doszło już nawet do tego, iż 
chłopi przemocą opanowują obce grunta 
i wzbraniają się oddać takowe; jak to mia­
nowicie w gubernii kijowskiej miejsce mia­
ło, gdzie przyszło do takich zaburzeń, iż 
musiano zawezwać wojskowej pomocy. W ło­
ścianie utrzymują ciągle, że są w swojem 
prawie i żądają sądowego dochodzenia. Ge- 
nerał-gubernator kijowski zarządził energi­
czne środki, w celu zapobieżenia dalszym 
niepokojom, a minister sprawiedliwości wy­
dał do wszystkich sądów okólnik, nakazują­
cy natychmiastowe załatwianie wszelkich 
spraw tego rodzaju, ażeby zwłoka w prze­
prowadzeniu śledztwa nie mogła poddać 
włościanom myśli, iż rząd potwierdza m il­
cząco ich samowolne i karygodne postępo­
wanie.

W P. Wied. na miejscu naczelnem pomie­
szczony zostałnastępujący komunikat: W ostat- 
nich czasach w guberniach, zostających pod 
zarządem generał-gubernatora kijowskiego, 
często się zdarzały przywłaszczenia samo­
wolnych cudzych gruntów przez włościan.

„siebie, zdrów i cały przybył po nasypie 
„kolejowym do Lille,g gdzie na stacyi o- 
„czekiwał nań hrabia X, który w parę go- 
„dziu potem wraz z swoim obiecującym po­
to m k iem  puścił się w dalszą drogę ... Mau- 
„vaise herbe croit toujoursu.

Tak we Francyi piszą wielką i małą 
historyę.

Na czwartem piętrze przy ulicy Drou- 
ot, Amelia przeczytała artykuł powyższy 
bez wzruszenia, bez najlżejszego przeczucia. 
Przykro jej tylko było, że ulubiony dziennik 
jej matki, że „wesoły i dowcipny plotkarz" 
oskarża jednego z rodaków jej męża o ni- 
kczemność, rzucając nadto podejrzenie na 
wszystkich polskich wychodźców. Ale pani 
Lepelietier doświadczona, znająca A fond fa­
brykę skandalu, domyślała się, że pod za­
słoną improwizacji kryje się w tem wszyst- 
kiem jakieś ziarnko prawdy.

Zadumała się.
Potem znowu wzięła gazetę do ręki i 

czytała dwuznaczne złośliwe wyrazy, p ra­
gnąc doczytać się tajemnicy między wier­
szami.

— Boże 1 żeby to tylko nie był Staś 
i Karol — pomyślała.

Ale pani Lepelietier nie umiała my­
śleć długo, zwłaszcza o rzeczy przykrej lub 
trudnej do odgadnienia..,. więc uśmiechnęła 
się dobrodusznie i szepnęła:

— To być nie może.... przecież Karol 
byłby telegrafował!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygm unt Sa r n e c k i.



Otwarte napaści na lasy i pola sąsiednich dzielnie. Praca ustała, a niedostatek, nędza 
właścicieli rozwinęły się do takiego stopnia i głód ogarnęły ludność jednocześnie z mo- 
zuchwałości, iż trzeba było nieraz używać rera. Wszystkie nrrasta niosą pomoc Neapo- 
siły zbrojnej dla skarcenia takowych. Te nie- łowi, tak w gotowiźnie, jakoteż w żywności 
porządki i pogwałcenia własności prywatnej, ! i w lekarstwach, 
oprócz energicznych rozporządzeń admini- j 
stracyjnych, wywołały, na przedstawienie j 
naczelnika kraju, okólnik p. m inistra spra- j 
wiedliwości, polecający sędziom pokoju na- j 
tychmiastowe i o ile możności na miejscu j 
wypadków zadośćuczynienie skargom, poda ! 
wanym przez obywateli ziemskich, na gwał- j 
ty włościańskie, gdyż z doświadczenia wia- j 
domo, że gwałciciele własności prywatnej { 
wszelką zwłokę przyjmują za pomyślną dla '

K E O I I K A

swoich roszczeń wskazówkę. Zawsze byliśmy 
tego zdania, iż powolność w prześladowa­
niu pogwałceń własności ziemskiej prywa­
tnej, masy ciemne pojmują jako zachętę i 
przyznanie nieurzędowe przez władzę są­
downiczą osławionego „wieczystego" prawa 
włościan do posiadania wszystkich gruntów 
w granicach państwa rossyjskiego. Dawno 
już pora, aby przyprowadzono nareszcie do 
opamiętania ciemne masy i faktycznie oka­
zano poszanowanie i nienaruszalność wła­
sności prywatnej, uznanej przez prawo. 
Wśród liberalnych okrzyków i narodniczeskie- 
go pobłażania straciliśmy z uwagi jedną z 
główniejszych przyczyn ruiny własności 
większej i upadku gospodarstwa rolnego. Nie 
podobna przecież czekać, aż znikną wszel­
kie początki uprawy racyonalnej a na zwa­
liskach porządku i nauki zapanuje swawola 
i ciemnota. Nie potrzebujemy dodawać, do­
daje Kraj petersburski, że słowa te półurzę- 
dowego organu petersburskiego przyjęte zo­
staną przez ziemian kraju zachodniego i 
Królestwa z należytem uznaniem.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
iż w preliminarzach wszystkich ministerstw 
poczyniono znaczne ograniczenia wydatków.

Jedno z naj pierwszych swych posie­
dzeń nadchodzącej kadencyi rada państwa 
poświęcić ma sprawie reformy sądowej na 
Syberyi. Proponowana jest reforma tymcza­
sowa, mająca stanowić przejście do całko­
witego wprowadzania nowych urządzeń są­
dowych.

(Sprawy francuskie.)
Na najbliższej sesyi Izby francuskiej 

Wywiążą się prawdopodobnie obszerne roz­
prawy nad srautnem ekonomicznem położe­
niem kraju, gdyż deputowany Spuller przed­
łoży sprawozdanie komisyi, t. z. ankiety 24 
członków, o zeznaniach, poczynionych przy 
przesłuchaniu tak przez robotników, jak i 
pracodawców. W komisyi tej deputowany 
Lockroy żądał przesłuchania także członków 
grupy skrajnych socyalistów, pomiędzy in­
nymi K rapotkina, Emila Gautier i Borde. 
Komisya jednak nie przychyliła się do tego 
wniosku. Sprawozdawca Spuller przedstawia 
jako najskuteczniejszy środek zaradczy uchy­
lenie konkur- ncyi na różnych polach pracy 
publicznej, pomiędzy innemi zaś konkuren- 
cyi, wynikającej z tego, iż zakładom wię­
ziennym i klasztorom bywają częstokroć po- 
ruczane najważniejsze dostawy. Niektórzy 
robotnicy domagają się ograniczenia liczby 
maszyn, inni zniesienia ustawy przeciw in- 
ternacyonałowi, inni zrównania płacy po 
warsztatach, wreszcie uregulowania stosun­
ku pracy do kapitału.

(Cholera we Włoszech.)
Z Neapolu donoszą pod d. 21 b. m.: 

Epidemia w ubocznych dzielnicach miasta 
zaczyna się zmniejszać, natomiast szerzy się 
•dość gwałtownie w częściach zamieszkałych 
przez ludność zamożniejszą. W zakładzie 
wychowawczym del Oarminello w dzielnicy 
Mercato, zaoszczędzonym dotychczas przez 
cholerę, zapadło na nią wczoraj cztery oso­
by. Ministerstwo oświaty oddało do rozpo­
rządzenia władz municypalnych wszystkie 
budynki szkół normalnych. Na zakład pro­
wizoryczny dla sierót po rodzicach zmar­
łych na cholerę, przeznaczono lokalności 
klasztoru Sant Antonio a Tarsia, gdzie sie­
roty obojga płci będą wychowywane do 16 
roku życia. Znany milioner M. Schilizzi, 
który niezmordowanie pielęgnował chorych,’ 
i któremu ustnie i pisemnie król wyraził 
szczególniejsze swoje uznanie, zapadł wczo­
raj na cholerę, a wiadomość o tern głębokie 
zrobiła wrażenie, cały bowiem Neapol wie 
dobrze, z jakim heroizmem Schilizzi po­
święcał się dla ogółu.

Przybyły z Lombardyi i Toskany dla 
pełnienia służby sanitarnej zastęp młodych 
ludzi spłacił już haracz cholerze. Kilku 
z nich umarło, a 9 walczy pomiędzy ży­
ciem i śmiercią. Profesor Ortale, dyrektor 
jednego z większych szpitali, przeznaczone­
go dla osób nieuleczalnych, zmarł wczoraj 
na epidemię, w skutek czego znaczna część 
nacyeDtów opuściła z pospiechem zakład.

Widok Neapolu jest ciągle niewyrao- 
Wnifi ponury i bolesny. Wszędzie tylko spo- 
w F J 1 • umarłych, którychstrze la  się chorych i .
przenoszą. Sklepy niemal wszystkie zamknię­
to, równie jak wszystkie warsztaty i ręko-

- -  U Państw a N am iestn ikow stw a
odbędzie się jutro recepcya.

—  R ecepcye u p. M arszałka krajo­
wego odbędą się w dniach 29 września, 5 i 12 
października

— JE . p. K azim ierz G rocholski, 
którego stan zdrowia jest zupełnie pomyślny, 
opuścił wczoraj miasto nasze, udając się do 
Wiednia. Na dworcu kolejowym pożegnali odjeż­
dżającego dostojnika, JE. p. Minister br. Zie­
mianko wski, JE. p. Namiestnik Zaleski i naj­
ściślejsze kółko przyjaciół.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in­
nemi: wybór 12 członków do Rady nadzorczej 
miejskiego muzeum przemysłowego na peryod 
trzechletni (między wybranymi ma być przy­
najmniej 7 rękodzielników i przemysłowców); 
prośba dyrekcyi zakładu głuchoniemych o wy­
asygnowanie subwencyi na rok 1884; wniosek 
w sprawie zakupna realności pod 1. 194 w Za- 
marstynowie, oraz nabycia pasma gruntu z re­
alności pod 1. 708 ‘/4 na regulacyę ulicy na 
Rurach, i wnioski względem regulacyi ulicy św. 
Zofii.

— T ow arzystw o „R od zin a66 urzą­
dza raut z loteryą fantową pod protektoratem 
pani Felicyi z hr. Grolejewskich Czarkowskiej. 
Pani ta nadesłała z Paryża na tę zaba­
wę wiele pięknych fantów, między temi dwa 
bronzowe japońskie wazony, wartości 500 fr. 
Komitet, złożony z przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa, dokłada wszelkich sta­
rań, aby uczestnicy rautu bawili się jak naj­
lepiej. Bliższe szozegóły podamy wkrótce.

— Gal. tow arzystw o m uzyczne. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 5 października b. r. o go­
dzinie piątej po południu w lokalu towarzystwa, 
w gmachu teatralnym, na które zarząd pp. 
członków wspierających i czynnych zaprasza 
z tym dodatkiem, że podług paragrafu 14 sta- 
tń tu, do powzięcia na tem zgromadzeniu pra­
womocnej uchwały, potrzebna jest, nawet w ra­
zie powtórnego zwołania zgromadzenia, prócz 
prezesa lub jego zastępcy, obecność przynaj­
mniej połowy zamieszkałych we Lwowie człon­
ków wspierających i czynnych. Porządek dzienny 
obrad stanowią wnioski wydziału o zmianie 
niektórych postanowień statutu gal. towarzy­
stwa muzycznego i inne. Wnioski te, złożone 
są w kancelaryi towarzystwa dla poinformowa­
nia członków o ich treści.

— G łośna sprawa R itterów  o za­
mordowanie z pobudek rytualnych włościanki 
Mnichównej, jak donosi Czas, sądzoną będzie 
w bieżącym miesiącu, rozpocznie się mianowi­
cie dnia 30 b. m. o godzinie 9 rano w Kra­
kowie. Rozprawie przewodniczyć będzie radca 
sądu krajowego Lubaszek, asesorami zaś będą : 
radca sądu krajowego Mathyas i sekretarz sądu 
krajowego Wójcicki; pióro prowadzić będzie 
egzaminowany sędzia dr. Sulerzycki. Mojżesza 
Rittera bronić będzie dr. Maksymilian Ma«hal- 
ski; Grittlę Ritterową dr. Rosenblait; Stochliń- 
skiego dr. Aołamowicz. Ze strony prokuratoryi 
występować będzie podprokurator Łoziński. 
Rozprawa potrwa prawdopodobnie około 14 dni.

=  K radzież w k ościele . W nocy 
z wczoraj na dziś włamali się niewiadomi zło­
czyńcy do zakrystyi tutejszego parafialnego ko­
ścioła św. Mikołaja, a to po gwałtownem skrę­
ceniu sztaby żelaznej w kracie okna, przez które 
się dostali do wnętrza, przelazłszy poprzednio 
przez wysokie sztachety na podwórze, położone 
między gmachem wszechnicy a tymże kościo­
łem, do czego użyli drabinki, na miejscu pozo­
stawionej. Rozgospodarowawszy się w zakrystyi, 
rozbili kilka szuflad, szukając widocznie sre­
ber kościelnych , lecz nie natrafili szczęśliwym 
wypadkiem na miejsce, w którem znajdowało 
się 14 kielichów, przeważnie srebrnych i inon- 
straneye. Łudząc się srebrną powłoką bakfon 
gowyeh dwóch lichtarzy trzyramiennych i dwóch 
dwuramiennych, tudzież górnej części dwóch 
trzyramiennych lichtarzy, zabrali takowe, nadto 
zdarli małe dwie korony, dyamencikami ozdo­
bione, z obrazu Matki Boskiej i Pana Jezusa, 
sznurek drobnych krągłych koralików z pier­
ścionkiem, obrączkę ze srebrnym medalikiem i 
bakfongową łódkę na postumenciku na kadzidło, 
wraz z takąż łyżeczką, wreszcie skarbonkę, 
którą znaleziono dziś rano zgruchotaną w krza­
kach ogrodu botanicznego. Drugą drewnianą 
skarbonkę, ze słabszem zamknięciem, rozbili 
złoczyńcy i pozostawili w kościele. Pod oknem, 
którem włazili do zakrystyi, znaleziono pasek, 
krawatkę i guzik, zaś pod bramą podwórza je-  ̂
den dwuramienny lichtarz, który złodzieje w po- j 
spiechu tamże zgubili. Dochodzenie policyjne j 
zostało bezzwłocznie wdrożone. !

24 września

— Zapiski p o licy jn e. Skradziono Leo­
nowi Haberowi, przez włamanie się do jego 
szynku pod 1. 29 plac Krakowski, pipę mo­
siężną od beczki, 6 flaszek likieru, pugilares 
z notatkami i 4 kartkami zast., a to jedną ru­
skiego banku, dwie zakładu zast. i kred. i 1 
na złoty medalion z dyamentami, za 30 zł. 
w banku hipotecznym zastawiony; p. Julii 
Grarmud w Zamarstynowie pugilares z kwotą 
4 zł. i zast. kartkę ruskiego banku, na paltot, 
w lutym za 1 zł. 50 ct. zastawiony; p. Ben­
jaminowi Sijberowi pod 1. 6 ulica Pełtewna, 
książeczkę kasy oszczędności na 30 zł. — Zna­
leziono kartki banku ruskiego z 20 czerwca b. r. 
1. 26.691 na surdut za 1 zł., i z dnia 12 lipca 
b. r. 1. 29.971 na garnitur za 1 zł. 50 et. 
zastawiony, z papierami p. Gr., inżyniera we 
Lwowie 1. 71 ulica Leona Sapiehy; kartkę zast. 
zakładu zastawniczego i kredytowego z dnia 25 
sierpnia b. r. 1. 89.367, na bekieszę, za 6 zł. 
zastawioną; czerwony mały pugilaresik z pa­
pierami p. Teofila Uricha, akademika medyka; 
kartkę ormiańskiego banku z dnia 20 września
b. r. 1. 11.847 na złoty zegarek za 30 zł. za 
stawiony; czarny kaftanik na Wałach Hetmań­
skich. — Zgubiono kartkę zast. iuskiego banku 
do 1. 7.975 na płaszcz za 1 zł. zastawiony; 
drugą taką do 1. 38.121 na zast. złoty pier­
ścionek, a trzecią zakładu zast. i kredytów, do
1. 82.314 na płaszcz zastawiony; złotą bran- 
zoletkę z łańcuszkiem małym, wartości" 15 zł. 
na ulicy Zygmuntowskiej.

— P ani W ładysław ow a M ickiew i­
czo w a , wraz z dwiema córeczkami, a wnu­
czkami autora Pana Tadeusza, zwiedza nadwi­
ślańskie okolice Królestwa, w towarzystwie pań­
stwa Andriolich. Zwiedzano mianowicie Puławy, 
Kazimierz i inne sąsiednie miejscowości.

M iędzynarodowy w iec ryback i 
otwarty będzie w Wiedniu dnia 29 b. m. Wiec 
ten, jak wiadomo, przychodzi do skutku pod 
protektoratem Najd. Arcyksięcia Rudolfa. Kilka­
dziesiąt towarzystw austryackich i zagranicznych 
zapowiedziało udział swój w nim przez swoich
reprezentantów.

— K ról saski otworzył dnia 20 b, m. 
wystawę techniki rękodzielniczej w Dreźnie, 
w obecności ministra spraw wewnętrznych.

— Na k o le i państwowej węgierskiej pod 
Aszod, dnia 21 b. m. pociąg pospieszny, skutkiem 
nieodpowiedniego ustawienia zwrotnicy, wpadł na 
pociąg ciężarowy. Kilka osób zostało uszkodzo­
nych, komunikacya jednak już po upływie 20 
minut była przywróconą. Pomiędzy uszkodzo­
nymi znajduje się wicenotaryusz miasta Miskol 
cza, p. Kapoli. Uszkodzenia zresztą nie są cięż­
kie, gdyż maszynista pociągu pospiesznego do­
strzegłszy, iż wjechał na tor niewłaściwy, ha­
mował pociąg gwałtownie, przez co osłabił siłę 
karambolu.

N ajw iększa lokom otyw a w św ię­
c ie  została zbudowana w Stanach Zjednoczo­
nych na rachunek kompanii kolei South-Pacifie. 
Olbrzymia ta maszyna, nosząca nazwę El-G-o- 
bernador, waży 100.000 kilogr, wraz z ten­
drem ; ma 14 kół a długość jej wraz z ten­
drem wynosi 20 metrów. Lokomotywa ta prze­
znaczoną jest do transportowania pociągów to­
warowych przez strome pochyłości gór Sierra 
Nevada.

— P rzysm aki archeologów . Peters 
burski Swiet donosi, że odbyty niedawno 
zjazd archeologiczny w Odessie, zakończony 
został obiadem składkowym, którego oryginalne 
istotnie menu, było następujące: Zakąski 
wszystkich epok i narodów. — Spartańska 
czarna polewka. — Pierożki starożytne rossyj- 
skie. — Ryby z Pontus E u iinus i fląJry po 
scytyjsku. — Bifsztyki z wołu Apisa (?) na 
winie frygijskiem, z sałatą bizantyńską. — 
Zwierzyna po nowgorodzku. —  Zaporozki ku r­
han, owoce carogrodzkie i taurydzkie. — Wina 
podawane były tylko z klasycznych ziem sta­
rożytnych.

— P ieczary  nad D n ies trem . P ro ­
fesor Antonowicz na zjeździe archeologicznym 
w Odessie czytał rozprawę o pieczarach nad- 
dniestrzańskich Zdaniem jego , jedne pieczary 
powstały skutkiem wywietrzenia pokładów kre­
dowych, inne są dziełem ręki pustelników. 
W iększa część zbadanych 14-tu pieczar s k a -  
da się z kilku oddziałów, połączonych ^ ^ ^ z y  
soba kurytarzami. Znalezione to pory i s rza i 
kamienne, ząb i kości mammuta świadczą, 
że pieczary są zabytkiem czasów przedhisto­
rycznych. W pieczarze między wioską JNrai- 
nem i Zarucznym, gdzie wediug opowieści 
leżały kości od czasu najazdów tatarskich, 
znaleziono kilka w arstw  tychże, między któ­
re mi na samym wierzchu znalazła się monę a 
z r. 1620. Kości z pokładu najniższego, zda­
niem prof. Antonowicza, należą do epoki 
kamienia. Pieczary sztuczne, które niegdyś 
służyły za schronienie ascetom , prócz rzeźb na 
ścianach nie zawierają nic osobliwszego. Tylko 
pieczara koło wioski Lataki zachowała we 
wnętrzu kaplicę, monaster i celki wykute 
w skale.

— Sm utny obrazek w iejsk i. Dnia 
8 b. m. dziewięcioletni pastuszek Dąbrowski 
pasł bydło na polach gminy Siedlisk, w po­
wiecie pilznieńskim, wraz z pięcioletnią dzie­
wczynką Anną] Czekajówną. Przy roznieco­
nym w polu ogniu usnęły dzieci i na dzie­
wczynie Annie, zajęło się ubranie. Na krzyk

dziewczęcia obudził się pastuszek Dąbrowski, 
zagasił na niej palące się suknie i odniósł do 
domu rodziców, gdzie w kilka minut biedne 
dziecko w skutek doznanego poparzenia umarło.

— Sprzen iew ierzen ie i  sam obój­
stwo. W Boglarze na Węgrzech, zastrzelił się 
kupiec Samuei Franki, dopuściwszy się sfał­
szowania weksli na 100.000 zł. Wiele firm 
miejscowych jest tem fałszerstwem poszkodo­
wanych.

— P ierw szorzędny n iegdyś bogacz
angielski, kupiec manczesterski Sam Mendel, 
umarł w tych dniaeli w Balhamie pod Londy­
nem przeżywszy lat 72. Mendel przez lat 20 
nazywany był, z powodu niezmiernych bogactw 
swoich, „księciem Manchester", a w czasach 
największego rozkwitu swojej fortuny rozporzą­
dzał dochodem rocznym w sumie przeszło 3 mi­
lionów zł. W rok 1875 zwinął swój interes 
handlowy i sprzed „ swoje zbiory sztuki za 
przeszło milion zł., a swój pałac, Manley-Hall 
pod Manchester za 3 miliony zł. W później­
szych latach jednak wdał się w rozmaite nie­
szczęśliwe spekuiacye, które z kolosalnej fortuny 
jego pochłonęły tyle, iż powiedzieć można, że 
w stosunku do dawniejszej swej zamożności 
umarł jako człowiek ubogi.

— Cholera w H iszpanii. Z Madrytu 
donosi telegram: Komisya rządowa skonstato­
wała, że wszystkie osoby, które piły wodę 
z rzeki Vinalopo, które się w niej kąpały lub 
tylko bieliznę prały, zachorowały na cholerę 
i bez wyjątku zmarły. Rzeka ta leży w pobliżu 
Noyeldy, która jest głównem ogniskiem zarazy 
w Hiszpanii.

— P rzep ow ied n ie zm ian pogody. 
Wiadomo powszechnie, iż z zachowania się 
zwierząt można nieraz nader trafnie wniosko­
wać o nastąpić mających zmianach pogody, co 
w gospodarstwie zwłaszcza, jest często bardzo 
ważna rzeczą. Otóż powtarzamy tu za Ogrod­
nikiem Polskim zapożyczone z Bulletin de la 
Societś prołectrice des animaux i podane w 
Bevue d’ Hortic. Belge następujące wskazówki, 
według których można wspomniane zmiany 
przewidywać: Przed deszczem. Jaskółki szy­
bują tuż po nad ziemią. Jaszczurki chowają 
się. Ptaki gładzą pióra. Muchy uprzykrzenie 
kąsają. Kury ;arzają się w piasku. Ryby wy­
skakują po nad wodę. Kaczki i gęsi biją 
skrzydłami, krzyczą i nurzają się. Bydło rogate 
wyciąga łeb do góry, silnie nozdrzami wcią­
gając powietn;e, poczem skupia się w gromady 
po kątach pastwisk lub w cieniu, zwracając 
się łbem od wiatru. Owce niechętnie opuszczają 
pastwisko. Kozy poszukują zacisznego miejsca. 
Osły ryczą często i długo strzygą uszami. Psy 
leżą przed burzą ociężale. Koty zwracają się 
tyłem do ognia. Świnie przykrywają się gru­
biej podściółką niż zwykle. Koguty biją skrzy­
dłami i pieją o niezwykłej porze. Pawie 
wrzeszczą z wierzchołków drzew. Wróble zbie­
rają się w wielkie gromady na ziemi lub w 
zaroślach wydając bezustanne krzyki. Kruki 
kraczą powoli i z przerwami. Ptaki wodne 
często nurkują i kąpią się. Krety usypują 
więcej kretowisk niż zwykle. Ropuchy masami 
opuszczają gniazda. Żaby skrzeczą. Nietoperze 
wpadają do mieszkań ludzkich. Łabędzie wzla­
tują z wiatrem. Pszczoły nie odlatują daleko 
od ułów. Mrówki pilnie przenoszą jajka. 
Dżdźowniki pełzają po wierzchu ziemi. Ukazują 
się wielkie spiralne ślimaki. — Na pogodę. 
Drobne muszki i komary wzbijają się słu em 
ku górze. Zielone żabki, trzymane w słojach, 
wspinają się na drabinki. — Na wiatr. Bydło 
podskakuje i wstrząsa niespokojnie łbami. 
Barany stają się niespokojne. Świnie przenoszą 
słomę w pysku, ryczą i potrząsają łbami. Koty 
drapią drzewa. Gęsi usiłują podlatywać. Go­
łębie, fruwając, głośno trzepoczą skrzydłami. 
Jaskółki trzymają się uparcie po jednej stronie 
drzew, to jest po której chronią się przed 
wiatrem owady. Sroki łączą się w gromady i do 
siebie szczebioczą.

(r) F inanse R ossyi w  X I X  w iek a .
Pod tym tytułem ogłosił właśnie p. Jan Bloch 
obszerne, trzytomowe dzieło, które stanowi 
prawdziwe wzbogacenie współczesnej literatury 
ekonomicznej i skarbowej i przyczyni się nie­
wątpliwie do rozjaśnienia ciemnej, a przecież 
tak ciekawej kwestyi o istocie i urządzeniu 
skarbowości rossyjskiej. Choć autor, jak z same­
go tytułu jego diiieła wyniku, główną zwrócił 
uwagę na wiek XIX, to jednak nie pominął 
także i dawniejszych dziejów skarbowości ros- 
syjskiej, wyclndząc ze słusznego zapatrywania, 
iż stan instytucyj dzisiejszych łączy się w wie­
lu względach z urządzeniami dawniejszemi i że 
właśnie znajomość tych urządzeń jest kluczem 
do zrozumienia dzisiejszych. Ztąd też autor 
przedstawia nam obraz organizacyi skarbowej 
w Rossyi, począwszy od pierwotnych chaotycz­
nych jej zawiązków, kreśli . następnie pierwsze 
próby, przedsięwzięte celem jej uregulowania 
zwraca baczniejszą uwagę na reformy, dokona­
ne za panowania Piotra Wielkiego i wyjaśnia 
wreszcie rozwój arbowości, oparty na tych 
reformach za następców Piotra, aż do roku



1800. Wszystko to stanowi właściwie wstęp 
do samej pracy; rzecz ujęta jest dotąd oczywi­
ście tylko w najogólniejszych zarysach, a je­
dnak pełna ciekawych i pouczających wiadomo­
ści. Począwszy od roku 1800 przedstawienie 
wchodzi w ramy obszernego i szczegółowego 
traktatu, który z całą dokładnością śledzi i wy­
jaśnia poszczególne faz7 w rozwoju skarbowości 
rossyjskiej, aż do najnowszych prawie czasów, bo 
do r 1882. Jak dokładną zwrócił autor uwagę 
na tę części swojej pracy, niech posłuży za do­
wód fakt, iż część ta („historyczna") obejmuje 
całe dwa spore tomy. Daleki od powierzcho­
wnego tylko i formalnego podziału na okresy 
według lat panowania poszczególnych carów, 
rozdziela on dzieje skarbowości według isto­
tnych, rzeczywistych znamion jej rozwoju. I tak, 
za panowania Aleksandra I wspomina o trzech 
takich okresach (1801-1810 ,1810-1815 ,1815  
do 1825). Cztery fazy rozwoju przechodzi za Mi­
kołaja 1. skarbowość rossy ska (1825 — 1831, 
1 8 3 2 -1 8 3 9 , 1 8 4 0 -1 8 4 4 , 1884-1853), a 
rozpoczyna nawet piątą, najkrytyczniejszą dla 
państwa rossyjskiego z chwilą wybuchn wojny 
krymskiej. Przechodzi ona już w czasy pano 
wania Aleksandra II, który też w okresie aż 
do roku 1860 wszelkich dokłada starań, ażeby 
usunąć skołatany stan skarbu. W pomyślniej­
szy sposób rozwijają się już finanse w latach 
1861—65, poczem następują nowe okresy od 
lat 1866--1871, od 1872—1874, tudzież od 
1875—1881. Dokładny ten pogląd historyczny 
zamyka wreszcie szczegółowy rzut oka na obec­
ne położenie finansowe Rossyi. Odrębną ponie­
kąd całość stanowi tom trzeci dzieła. Przedsta­
wia on stan finansów ze stanowiska statystycz­
nego i jako taki daje możność wglądnięcia w 
cały organizm skarbowy na podstawie najnie- 
zawodniejszych danych statystycznych. Żałujemy 
mocno, że dla braku miejsca nie możemy zro­
bić użytku z nader ciekawych zestawień auto­
ra ; niech nam tedy będzie wolno zwrócić przy­
najmniej baczną na nie uwagę wszystkich bli­
żej tą sprawą się interesujących i polecić im 
dokładne zbadanie zebranego i systematycznie 
przez autora uporządkowanego materyału. — 
Szczególne zaś znaczenie przedstawia dla nas 
pierwsza część tomu trzeciego, traktująca o fi­
nansach Królestwa Polskiego za'cały czas ist­
nienia osobnego skarbu Królestwa (od 1 czer­
wca 1815 do 31 grudnia 1866). Dział ten 0- 
pracowany z szczegółową dokładnością, przed 
stawia rzecz w dwóch partyach, z których je­
dna omawia organizacyę skarbowości Królestwa 
Polskiego („Zarząd i władze skarbu"), druga 
zaś traktuje o samych finansach, t. j. o do­
chodach i rozchodach tegoż skarbu.

GOSPODARSTWO 1HAHIEL
Lwowska Izba handlowa 

i przemysłowa.

{Posiedzenie z  d. 23 września.)
(L) Przewodniczący p. E. S i m o n  Se­

kretarz, radca B o d y ń s k i  zdał sprawę z 
czynności delegatów Izby, którzy należeli 
do komisyi wysłanej celem rewizyi trasy 
kolejowej Stryj-Beskid. Czynności komisyi 
odbyły się dnia 29 lipca. Linia wzmianko­
wana, ma 79 metrów długości. W projekcie 
rządowym było ustanowionych tylko ośm 
stacy j; delegaci Izby przemawiali za urzą­
dzeniem dziewiątej stacyi między Stryjem a 
Lubieńcem, a nadto przomawiali za tern, 
ażeby dworzec kolejowy w Skolem był zbu­
dowany blisko tej miejscowości. Zresztą 
przyjęto bez zarzutu cały projekt rządowy. 
Sprawozdanie to przyjęła Izba do wiadomo­
ści, równie jak następujące dalsze komuni­
katy: Na prośbę Izby odpowiedział Wydział 
krajowy, że i w tym roku wyznaczy jedno 
stypendyum z funduszów krajowych dla ucz­
nia muzeum technologicznego w Wiedniu. — 
Wys. Ministerstwo handlu zakomunikowało 
Izbie do zaopiniowania rozdział VI ustawy 
przemysłowej ; przydzielono tę sprawę ko­
misyi przemysłowej. — Wys. Namiestnictwo 
przedłożyło Izbie cyfrowy wywód, wykazu­
jący korzyści, jakie osiągnąć mogą galicyj­
scy hodowcy bydła opasowego, jeżeli to 
bydło wysyłać będą na targi w i e d e ń ­
s k i e .  —  Na zapytani') Izby, ażali jest pra­
wdą, że po otwarcia linii kolejowej Jaro- 
sław-Sokal, została zawieszoną komunikacya 
pocztowa między Lwowem a Sokalem via 
Żółkiew, Rawa?, odpowiedzała dyrekcya 
poczt, że ta pogłoska nie ma podstawy, al­
bowiem jak dawniej tak też i obecnie kur­
sują wozy pocztowe między Lwowem a So­
kalem ma Żółkiew, aż do granicy. — Na 
prośby wniesione do generalnej dyrekcyi 
kolei Karola Ludwika o ponowne puszczenie 
w ruch zasystowanego d 20 maja r. b. po­
ciągu lokalnego między Lwowem a Rzeszo­
wem, odpowiedziała rzeczona dyrekcya, że 
do tej prośby przychylić się nie może, al­
bowiem dłuższe doświadczenie pouczyło ją, 
iż frekwencya osobowa pociągiem lokalnym 
nr. 17 i 18, a dawniej n r /  15 i 16 była

bardzo małą i kolej musiała ponosić wielkie 
ofiary materyalne. .

W sprawie zniżenia taryf na kolei lo­
kalnej Jarosław-Sokal, udała się Izba do VV. 
Ministerstwa handlu, które w odpowiedzi 
zakomunikowało Izbie, iż kolej Karola-Lu - 
wika z własnej inicyatywy znizyła juz 
znacznie taryfę przewozową dla zboża, drze­
wa, kamienia i t. p. na tej linu ubocznej, 
zostającej pod jej zarządem, i ze obniżenie 
to zostało z zadowoleniem przyjęte przez 
interesowanych producentów. W skutek tej 
odpowiedzi w. Ministerstwa, radca B o a y n -  
s k i  zrobił uwagę, 4o według ugody, kolei 
Karola-Ludwika nie wolno było dla swej 
linii ubocznej: Jarosław-Sokal ustanawiać 
taryf wyższych od taryf obowiązujących na 
linii g łów nej; tak więc postąpiła sobie rze- 
ezona kolej wbrew ugodzie, a i obecnie, po­
mimo obniżenia pierwotnych taryt dla nie­
których tylko artykułów, są one na linu 
Jarosław-Sokal zawsze jeszcze wyzsze od ta­
ryf na linii Lwów-Kraków. Z tego powodu 
wnosi pan B o d y ń s k i ,  ażeby Izba jeszcze 
raz udała się z prośbą do w. M inisterstwa 
handlu o zrównanie taryf na linii ubocznej 
Jarosław-Sokal z taryfami obowiązującemi 
na linii kolei Karola - Ludwika Lwów-Kra- 
ków.

P. P ip  es  oświadcza, że z ust wraro- 
godnyeh otrzymał zapewnienie , jako taryfy 
na linii Jarosław-Sokal w obrocie lokalnym 
sa zawsze jeszcze nadto wysokie, a obniże­
nie nastąpiło tylko w obrocie transitowym.

Pań M i ą c z y ń s k i  porusza kwestyę 
ważna, tyczącą się przewozu nafty. W tycti 
dniach odbyły się narady producentów naf­
ty które wykazały, że tej gałęzi produkcji 
krajowej zagraża w niedalekiej przyszłości 
zupełna zagłada. Dla nafty kaukazkiej^ przy­
znała kolej Karola-Ludwika, na całej swej 
linii, od Podwołoezysk do K rakow a, reiak- 
eyę 50 p rc t.: wobec tego faktu, konkuren­
c ja  tutejszych producentów nafty z produ- 
centami kaukazkimi, jest wprost niemożliwą. 
Ci ostatni producenci nie mają prawie ża­
dnych kosztów przy eksploataćyi nalty ; Ko­
leje rossyjskie przewożą ich produkt za bez 
cen, a to samo czyni kolej Karola-Ludwika; 
mimo wysokiego cła na g ran icy ; olbrzymie 
transporty nafty kaukazkiej idą przez nasz 
kraj. Mówca prosi tedy o wzięcie pod roz­
wagę sprawy tyle ważnej, i o obmyślenie 
skutecznych środków zaradczych.

Prezydent p. S i m o n  zaznacza, że 
sprawa poruszona przez p. Miączyńskiego 
nie jest nową; poruszono ją już i w bejmie 
i w Radzie państwa, ale lekarstwa skutecz­
nego znaleźć n a  r a z i e  niepodobna. Za­
strzegając się jak najsolenniej przeciwko 
możliwemu zarzutowi, jakoby kolej Karola 
Ludwika chciał wziąć w obronę, zwraca p. 
prezydent uwagę Izby, że ze stanowiska za­
rządu kolejowego, w sprawie taryf kolejo­
wych transitowych, inaczej postąpić sobie 
niepodobna. Polityka taryfowa, którą kieru­
je sie kolej Karola Ludwika, jest praktyko­
waną" przez koleje całego świata. Każdy za­
r z ą d  kolejowy musi przedewszystkiem s ta ­
rać się o to, ażeby miał towar do przewo­
zu* jeżeli znajdzie taki towar, a przekona 
sie zarazem, że ten towar może być tran s­
portowany im em i drogami, naówczas m u s i  
czynić jak największe ułatwienia, a często­
kroć ponieść nawet pewne ofiary, byle tyl 
ko towar ten sprowadzić na swoje tory. Tak 
właśnie ma się rzecz z naftą kaukaską, mo­
że ona być transportow aną" do zachodniej 
Europy rozmaitemi drogami, kolej zaś K a­
rola Ludwika, chcąc te transporty sprowa­
dzić na swoje tory, musiała poczynić ustęp­
stwa Nie czyni tego oczywiście dla produ­
ktu krajowego, o którym wie, że musi po­
sługiwać się jej szynami. Wobec takiej p o ­
lityki taryfowej, której nic zarzucić nie mo­
żna s t o j ą c  n a  s t a n o w i s k u  z a r z ą d u  
k o l e j o w e g o ,  wszelkie przedstawienia nie 
moga odnieść skutku pożądanego. Jedynym 
środkiem zaradczym w takich wypadkach 
sa koleje konkurencyjne. Po tych uwagach 
odesłano powyższy wniosek p. Bodyńskiego 
du komisyi kolejowej. . .

Do rew izyi trasy  Kolei lokalnej Sm a- 
tyn-Kostrzeżówka, która to rew iz ja  odbędzie, 
się d. 2 października r. b., i.elegowała Izba

^ W końcu przyjęła Izba do wiadomości 
nisrao wys. Namiestnictwa, komunikujące re- 
skrvpt J. E. Ministra spraw wewnętrznych, 
według którego uzupełniający w y b ó r  d e ­
p u t o w a n e g o  d o  R a d y  p a ń s t w a  .  
lwowskiej Izby handlowej, w miejsce dr 
Baczyńskiego, który, jak wladoino! , zl?iy ł 
mandat, o d b ę d z i e  s i ę  d. 23 p a z d z i e r -  
n i k a r. b.

* Porządek dzienny: X. walnego
zgromadzenia Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, dnia 28 i 29 września
1884. I. posiedzenie : dnia 28 września 1884 
o godz. 9 przed południem: I) Zagajenie zgro­
madzenia przez prezesa wydziału Związku. 2) 
Legitymacya delegatów towarzystwa (§. 8 stat.). 
3) Wybór przewodniczącego i zastępcy przewo­
dniczącego (§. 12 stat.). 4) Sprawozdanie pa­
trona z czynności za czas od 1 go października

1883 do 1 września 1884. 5) Zamknięcie ra­
chunków Związku za rok 1883 i budżet na r.
1885. 6) Stosunek stowarzyszeń do zakładów 
udzielających im kredyta. Referent p patron. 
7) Zadanie komisyj kontrolujących w towarzy­
stwach i wskazówki dla ich postępowania. Re­
ferent p. J. Urban. 8) Szkontrowanie towa­
rzystw handlu skór. Referent p. A Aleksandro­
wicz. 9) Wnioski stowarzyszeń i delegatów. II 
posiedzenie: dnia 29 września 1884, o godz. 
9fcej przed południem: 10) Sprawozdanie komi­
syi o stosunku stowarzyszeń do zakładów udzie­
lających im kredyta. 11) Sprawozdanie komisyi
0 przedłożeniu patrona z czynności w ubiegłym
1 i miesięcznym okresie. 12) Sprawozdanie ko­
misyi o zamknięciu rachunków Związku za rok 
1883 i budżecie na rok 1885. 13) Sprawozda­
nie o wnioskach delegatów i stowarzyszeń 14. 
Wybór patrona i zastępcy patrona. 15) Wybo­
ry uzupełniające do wydziału. 16) Odczytanie 
i zatwierdzenie protokołów walnego zgroma­
dzenia. 17. Zamknięcie zgromadzenia

Z uchwały wydziału Związku stowarzyszeń.
We Lwowie dnia 1 sierpnia 1884 roku. 

Dr. Skalkowski, W. Terenkoczy,
patron. sekretarz.

II. walne zgromadzenie funduszu zaopa­
trzenia funkcyonaryuszów stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, które się odbędzie dnia 
28 września 1883, o godzinie 4 p° południu 
w sali lwowskiego towarzystwa zaliczkowego 
(plac Maryacki, 1. 9), z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Zagajenie, legitymacya i 
wybór przewodniczącego. 2) Sprawozdanie z 
czynności i rachunków zarządu za czas od Igo 
lipca 1883, do 30 czerwca 1884. Referent p. 
N. Ulmer. 3) Sprawozdanie z rachunków i u- 
dzielenie zarządowi absolutoryum. Referent dr. 
Goldman 4) Wnioski o zmiany §§• 3 i 16 
statutu Referent dr. Krówezyński i Wł. Te­
renkoczy. 5) Sprawozdanie o uchwałach i re- 
zolucyaoh I. walnego zgromadzenia. Referent p.  
Medyeczky i Wł. Terenkoczy. 6) Uzupełniają­
cy wybór dwóch członków zarządu, w miejsce 
wylosowanych pp. dr. Zgórskiego i Ząbki 7) 
Wnioski członków.

Z uchwały zarządu funduszu zaopatrzenia
We Lwowie, dnia 5 sierpnia 1884.

Dr. Alfr. Zgórski. N. Ulmer.
|  Bank krajowy. Dnia 30 b. m. od­

będzie się w Banku krajowym konferencya de­
legatów zastępstw Banku krajowego.

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

VI p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj JW. 
Marszałek krajowy, dr. M Z y b 1 i k i e w i c z* 
o godzinie 11 m. 16 przed południem.

Na posiedzenie przybyli dzisiaj tego­
roczni rektorowie uniwersytetów, a miano­
wicie : rektor uniwersytetu Jagiellońskiego,  
dr. R y d e l  i rektor uniwersytetu lwowskie­
go, dr. K I os s.

Ukonstytuowała się komisya powodzio­
wa, wybierając A. ks. S a p i e h ę  przewodni­
czącym, J. hr. T a r n o w s k i e g o  zastępcą, 
a St. J ę  d r z ej o w i cz a sekretarzem

Wpłynęło 40 nowych pefcycyj które 
przekazano właściwym komisyom.

Poseł S t a r  o wi  ej  s k i  otrzymał 3ty- 
godniowy urlop.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do głosowania naci wnioskami, uczynionemi 
na poprzedniem posiedzeniu, w sprawie ze­
zwolenia gminie miasta Tarnopola na da l -  
s zy 3-1 e t m  pobór myta kopytkowego. Gło­
sowanie wydało rezultat n a  k o r z y ś ć  gmi­
ny miasta Tarnopola, utrzymał się bowiem 
wniosek Wydziału krajowego. Szczegóło­
wą rozprawę nad tym przedmiotem podamy 
jutro.

Następnie, zgodnie z wnioskiem Wy­
działu krajowego (sprawozdawca dr W e- 
r e s z c z y ń s k i )  uchwaliła Izba w 2 i 3 
czytaniu udzielić  ̂ obszarowi dworskiemu, 
wspólnie z gminą w Surochowie, zezwolenia na 
pobór opłaty mytniczej od mostu na rzece 
Szkle.

Poseł Władysław h r K o z i e b r o d z k i  
umotywował podany już przez nas wniosek 
„polecający Wydziałowi krajowemu ścisłe 
zbadanie ustawodawczych, stosunków i prze­
pisów administracyjnych tyczących się cmen­
tarzy wszystkich wyznań i przedłożenie od­
powiednich wniosków, celem uregulowania 
obowiązków co do zakładania, rozprzestrze­
niania, utrzymywania i dozoru cmentarzy". 
Wniosek ten, zgodnie z życzeniem wniosko­
dawcy odesłano, do komisyi administracyjnej.

Wybór uzupełniający jednego członka 
komisyi administracyjnej, w miejsce J. E. 
G r o c h o l s k i e g o ,  odłożono na wniosek 
J. ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  do następnego 
posiedzenia.

Godzina 12 m. 30 z południa; posie­
dzenie trwa dalej.

Na j j .  P a n  przybył przedwczoraj o 
godzinie w pół do 3 po południu przez Salc-

burg do Hiitteldorf, ztąd udał się na dwo­
rzec kolei państwowej i w y j e c h a ł  dalej 
do P e s z t u .

N a j j .  P a n i  i Najdostojniejsza Ar* 
c y k s i ę ż n i c z k a  W a l e r y a  wyjadą z koń­
cem bieżącego miesiąca na dłuższy pobyt 
do Gódóló.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  za­
witali przedwczoraj po południu do Schón- 
brunnu i byli na obiedzie u Najjaśniejszej 
Pani.

K s i ą ż ę  K a r o l  T e o d o r  B a w a r ­
s k i  i tegoż małżonka księżna Amelia przy­
byli dnia 20 b. m z Monachium w odwie­
dziny Najj. Pani i zabawią w Schonbrunnie 
do wyjazdu Monarchini. K s i ę s t w o  L u ­
d w i k o w i e  B a w a r s c y ,  którzy od dni 
kilku przebywają także w Schonbrunnie, 
będą towarzyszyć Najjaśniejszej Pani do 
Gódóló.

P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
K a l n o k y ,  złożył przedwczoraj dłuższą w i ­
z y t ę  ex-wicekrólowi E g ip tu , Ismaiłowi- 
baszy.

Presse pisze pod dniem 22 b. m.: P re­
zes gabinetu, hr. T a a f f e ,  powrócił dzisiaj 
do W iednia i jutro wyjedzie do P e s z t u  
dla wzięcia udziału w wspólnych konferen- 
cyach ministeryalnych.

Dzienniki wiedeńskie donoszą: Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, w porozumie­
niu z ministerstwem wyznań i oświaty, tu­
dzież sprawiedliwości orzekło w odpowiedzi 
na uczynione zapytanie z powodu pewnego 
poszczególnego wypadku, w którym b e z ­
w y z n a n i o w y  chciał p o ś l u b i ć  k a t o ­
l i c z k ę ,  iż dopóki bezwyznaniowy narzeczo­
ny nie złoży dowodu, iż wyznaje religię 
chrześciańską, nie może zawrzeć z narze­
czoną katoliczką ważnego w obliczu pań­
stwa małżeństwa, a to w myśl paragrafu 
64 tego ogólnego kodeksu cywilnego.

W dziennikach węgierskich wywołała 
pewną sensacyę wiadom ość, że b a r o n  
S e n n y e y  ma być powołany na g o d n o ś ć  
p r e z y d e n t a  I z b y  m a g n a t ó w .  Ze 
strony półurzędowej zaprzeczono tej pogło­
sce, wyrażono jednak przypuszczenie, że ba­
ron Sennyey będzie mianowany prezydentem 
najwyższego trybunału {Judex curiae.) W tej 
sprawie zabiera dzisiaj głos Pol. Corr. stw ier­
dzając, iż prezes gabinetu Tisza z Sennye- 
yem"miał prywatną konferencyę, której re­
zultatem było, że w sprawie najbliższych 
zadań węgierskiej polityki, w głównych za­
rysach nastąpiło zupełne porozumienie mię­
dzy obu mężami stanu i że w razie, gdyby 
Schógyenyi, z powodu sędziwego wieku i nad­
wątlonego zdrowia, dalej godności prezyden­
ta Izby magnatów piastować nie chciał, ba­
ron Sennyey niewątpliwie godność tę przyj­
mie.

B a n  k r o a c k i  h r .  K h u e n  przybył 
przedwczoraj do Pesztu, aby z rządem kon­
ferować w sprawach kroackich.

O t w a r c i e  s e j m u  k r o a c k i e g o  
który wybierze delegacyę do sejmu węgier­
skiego, ma nastąpić w przyszłym tygodniu. 
Ban zabawi w Peszcie aż do 30 b. m., gdyż 
jako członek Izby magnatów weźmie udział 
w otwarciu sejmu węgierskiego.

Według depesz z S e r a j  e w a do Pol. 
Corr. rozpoczął się już tamże p o b ó r  r e ­
k r u t a .

W Berlinie rozeszła się przedwczoraj 
wiadomość, iż c e s  a r  z W i l h e l m  uległ 
jakiemuś przykremu wypadkowi. Mówiono 
pomiędzy innemi o niebezpiecznem spadnię­
ciu z konia. Tymczasem zapewniają najnow­
sze dzienniki, iż sędziwy monarcha pośli­
znął się tylko w pokoju, a że wypadek ten 
nie pociągnął żadnych złych następstw dla 
zdrowia cesarza, najlepszym dowodem jest 
przedwczorajszy wyjazd monarchy do Ens- 
kirchen na rewię VIII korpusu, którą odbył 
konno.

Zjazdem skierniewickim zajmuje się 
e bezustannie cała prasa europejska. 

Petersburskie Nowosti dowiadują się ze źró­
dła wiarygodnego, że na zjeździe omawiano 
pomiędzy innemi także kwestyę egipską i 
francusko-chińską. Co do kwestyi egipskiej, 
zgodziły się wszystkie trzy mocarstwa, że 
ma ona w istocie rzeczy charakter ogólno­
europejski, i że rozwiązanie jej nie może 
nastąpić w ścisłem i jednostronnem znacze­
niu. W tym celu zostanie zwołaną nowa 
konferencya, a miejscem obrad będzie praw­
dopodobnie Berlin, jeżeli nie Paryż. Co się 
tyczy zatargów francusko-chińskich, to sym- 
patye mocarstw mają być po stronie Francyi.

Według depeszy paryskiej do P. Corr., 
pogłoski o interwencyi obcego mocarstwa,



w sprawi- francusko-chińskiego zatargu, są 
zupełnie bezpodstawne.

Izby francuskie maja być zwołane do­
piero na 21 października.

Dzienniki rzymskie dowiadują się, źe 
na s z p i t a l  c h o l e r y c z n y ,  który Papież 
chce założyć, zostały przeznaczone koszary 
żandarmeryi papieskiej, leżące jeszcze w obrę­
bie Watykanu.  ________

Times i Pall Mail G-azette starają się 
wytłómaczyć znane rozporządzenie gabinetu 
egipskiego, n a r u s z a j ą c e  u s t a w ę  l i k w i ­
d a c y j n ą ,  nieodzowną koniecznością, która 
silniejszą jest od wszystkich traktatów. Dzien­
niki przytoczone nie ukrywają się z tem by­
najmniej, iż owo rozporządzenie, które wyszło 
z inicyatywy lorda Northbrooka, jest dalszym 
krokiem do objęcia całej administracyi egip­
skiej pod zarząd angielski.

W A n g l i i  na porządku dziennym są 
rozmaite m e e t y n g i  i z e b r a n i a .  W ze­
szłą sobotę odbyła się w Londynie, w parku 
Vicłoria, przy udziale około 40.000 osób, de- 
monstracya na rzecz bilu o reformie wybor­
czej, a przeciw Izbie lordów. W tym samym 
dniu konserwatywni odbyli zgromadzenie 
w parku Hedsor, które pochwaliło postępo­
wanie Izby lordów, w sprawie pomienionego 
bilu. W niedzielę odbyło się również kilka 
meet^ngów, tak na rzecz rządu, jak i prze­
ciw niemu.

ściu ludzi. Za ihodzi obawa, iż utonę­
ło 50 osób. Na pokładzie znajdowali 
się także komisarze marynarki. Kapi­
tana i oficerów nie ma pomiędzy u- 
ratowanymi.

Kair, 23 września. (Telegram biu­
ra Stefaniego). Dotychczas żadne mo­
carstwo, z wyjątkiem Francyi, nie 
zaniosło do rzę-du egipskiego p r o t e ­
s tu,  z p o w o d u  n a r u s z e n i a  u s ta ­
w y  l i k w i d a c y j n e j .  Obiegaja je­
dnakże pogłoski, iż prawie wszystkie 
mocarstwa maja to uczynić.

Biuro Reutera donosi, iż generał 
W o l s e l e y  dnia 27 b. m. uda się 
wraz ze sztabem generalnym w kie­
runku górnego biegu Nilu, nie cze­
kając już na nowe z Anglii posiłki.

Bruksela, 23 września. W dniu 
dzisiejszym, jako w rocznicę rewolucyi 
z r. 1830, wielkie tłumy ludu urzą­
dziły m a n i f e s t a c y ę  przy pomniku 
dla poległych w r. 1830, gdzie ze­
brani żołnierze z tego roku wypowie­
dzieli mowy w duchu klerykalnym. 
Tłumy, które zgromadziły się przed 
redakeya. dziennika Patriotę, zostały 
rozprószone przez policyę. Pomiędzy 
ludność rozrzucono mnóstwo repu­
blikańskich pisemek ulotnych, które 
jednakże zostały w części skonfisko 
wane. Aresztowano dwóch redaktorów 
dziennika republikańskiego.

Rzym, 23 września. W dniu 
wczorajszym zapadło na c h o l e r ę  w 
N e a p o l u  251 osób, zmarło 152. W 
innych miastach i prowincyach wło­
skich zachorowało 191 osób, zmarło 
71. W R z y m i e  zachorowało dwie 
osoby z których jedna zmarła.

Rzym, 23 września. Jak donosi 
Moniteur de Rome, ex-jezuita C u r c i  
przybył dziś do Rzym a, aby uczynić 
zadość życzeniom władz kościelnych.

Londyn, 23 września. Kano-  
n i e r k a  angielska Wasp, r o z b i ł a  
się wczoraj rano w pobliżu wyspy 
Fory. Z załogi uratowano tylko sze­

W ieddń, 24 września. (Tel. pr.) 
A r c y k s i a ż ę  A l b r e c h t  wyraził dy- 
rekcyi kolei Północnej szczególniejsze 
uznanie i podziękowanie, z powodu 
szybkiego i ścisłego transportu woj­
sk i zapasów wojennych w czasie 
manewrów.

Wiedeń, 24 września. (Tel.pryw.) 
Dnia 30 b. m. rozpoczynają się w ie  1- 
k ie  p o l o w a n i a  d w o r s k i e  w re­
wirach Miirzsteg, Neuberg, Eisenerz. 
W polowaniach tych weźmie udział 
Najj. Pan i król saski, tudzież 18 in­
nych osób. Monarcha wraz z gośćmi 
zamieszka w zamku neubergskim.

N ajj. P a n i  przybędzie do Gó- 
dóló d. 27 b. m., gdzie wkrótce po­
tem rozpoczną się polowania.

Wiedeń, 24 września. {Tel.pryw.) 
Ambasador rossyjski ks. Ł a b a  no w 
rozpoczął wczoraj urlop i w y j e c h a ł  
do P a r y ż a .  Zastępować go będzie 
radca stanu Fonton.

Berlin, 24 września. {Tel. pryw.) 
C e s a r z  W i l h e l m  powróci do sto­
licy dopiero w drugiej połowie paź­
dziernika i weźmie udział w uroczy­
stości złotego wesela księcia i księ­
żnej Hohenzollern w dniu 21 paź­
dziernika w Sigmaringen.

Kijów, 24 września. Z powodu 
przedwczorajszych e k s c e s ó w  na  
u n i w e r s y t e c i e ,  przybito na czarnej 
tablicy obwieszczenie, zakazujace gro­
madzenia się, względnie zagrażajace 
wydaleniem tych studentów, którzyby 
brali udział w zbiegowiskach. Dalsze 
ogłoszenie zawiadamia, iż odczyty na 
uniwersytecie nie rozpocznę, się przed 
27 września. Aż do tego terminu za­
broniony jest studentom wstęp do 
gmachu uniwersyteckiego.

Bruksela, 24 września. Wczoraj 
zaszły znowu z a b u r z e n i a  s p o k o j -  
n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  mianowicie przed

redakeya dziennika Patriotę, gdzie po- 
licya była zmuszonę. przywrócić po­
rządek i na placu mennicy, gdzie 
gwardya miejska rozpędziła burzycieli. 
Aresztowano kilkanaście osób.

Londyn, 24 września. Z W a­
dy - H a 1 f a donoszę, do Biura Reutera: 
G e n e r a ł  G o r d o n  wysłał z C h ar­
t u m u  cztery parowce, w zamiarze 
przyniesienia pomocy załodze w Senaar. 
Po powrocie tych, parowców urzę,dzi 
on wyprawę do Berberu, celem sko­
munikowania się z komendantem eks- 
pedycyi angielskiej, maję,cej wyruszyć 
z Kairu.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, dnia 28 września 1884, godzi. 1 

min. 45. Alp. Tow. góro. 54*20, Węg. akcye 
kredyt. 292*— Akcye anglo-austr. 104*80, Akcye 
bankn Union 89*25; Akcye kolei Karola Lu­
dwika 268*—, Akcye kolei północnej 2-36 50, 
Akcye kolei południowej 148*50. Akcye kolei 
Alfold 178 25. Akcye kolei Elżbiety 808*—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czarnio wieckiej 191.75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 165 75, 
Wiedeńskie losy 126*—. Akcye kolei Rudolfa 

. Akcye kolei Albrechta — Węgierskie

Pociągi kole jo we.
Od 20 maja 1884. 

podług zegara lwowskiego 
P rzychodzą do Lwowa:

Z P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze o
godz. 10 min. 18 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z C zern lo w lec : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 8 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stan isław ow a na Stryjs rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 82 pociąg mięszany i  o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 86 rano po
ciąg pospieszny, o godz. 5 min. 82 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
38 przed poł. pociąg mięszany. 

Odchodzą ze Lwowa:
0 0  C z c rn io w ie c : o godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

obligacye państw, w złocie 102 25, Galicyjskie Do F o d w o ło c z y sk : z głównego dworca 
obligacye indemnizaeyjne 100*50. Losy regulacyi 0 g°dz' 5 min* 56 rano Poci9g pospiesz-
Cisy 115*70, Losy tureckie 20*75; Weffier^ta 0 g0?z’ ** min* ^  P° P°ł* pociąg
renta 92*77, Akcye banku związkowego 103-^0 kuryerski, o godz. 12 min. 81 po poł.

węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań- Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie-
stwowej —.— , Rubel papierowy l*23s/., Wę- pociąg pospieszny, o godz. 4
gierskie losy 114 50, Marka niemiecka -  i?iŁ‘ ^ *ano Poci38 osobowy, o godz. 1
Usposobienie leniwe. * ’ 7 ? °  Poł* P00̂  kuryerski, o godz. 5

r  mm. o po poł. pociąg mięszany
W iedeń, 24 września 1884 r., godzina 10 Do Stan isław ow a na Stryj: rani o godz
AA 1 Aa 7̂ m i n £v waaL. M   1_ . .min. 20. Akcye kredytowe 289*20, Anglo- 

Anstr. 104*—, Unionbank 88*25, Kolej Karola 
Ludwika 267*—, Południowa 147*50, Renta pa­
pierowa —*— , Galie, listy zastawne —*—. 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —■•—, Ga­
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. 1883 
91*— , Napoleondor 9*661/2, Rubel papierowy 
l*233/4. Usposobienie mdłe.

T elegram y zbożow e z dnia 23 września 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9*25 zł., żyto —*— dc —*— zł., jęczmień

*  do —'*— zł., kukurudza —*— do —
zł,, owies — *— do — zł., okowita per 
10.000 litr procent 88*25 do 38 50 zł. B u d a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (najesień) 7*84
do 7*86 zł., rzepak (sierpień—wrzesień

7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Do F o d w o ło czy sk , z dworca P o d ­
zam cze: o godz. 6 min. 6 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.___________________
Przedpłata na „Gazetę Lwowskę“ 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 ZŁ, P o ez­ją  O Ti f • ' ' ' ’ ‘ -

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 23 września 1884- 

"pLcą żądają
w-^ote anstr.

1 , A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. §<| 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a. g 

3 - L i s t .  aeast. za 3.0 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

» » n 4 pr. w. a. 5q|
0 » a o pr okresowe g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 P^ w. a.
a » 5 Pr- w- .*• wy­

losowane z 10 pr. premią . . pj
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. *

„ • » » 5 Pr- * 
7* pre. kraj. listy zastawne £

.L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l ig l  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . „
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47, pr. wa.
5. L o s y  miasta Krakowa . .

B m Stanisławowa 
6 . U fo n e ty .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł im p e r y a ł .........................
Rubel rossyjski srebrny . . ■ 

n papierowy . -
100 marek niemieckich . .
Srebro .......................... •
Kupony w srebne. . . .

złu 'ń
267 — 270 —
190 — 193 —
285 ___ 290 —
238 243 . ....

98 75 99 75
91 40 93 —
98 75 99 75
86 90 87 90

101 50 102 50
97 25 98 25

99 10 100 10
58 75 61 50
58 75 6L 50
91 — 92 —

w  ̂ - — 7 j r v v “
tą  8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do
końca września) w m i e j s c u  3 zł.,
p o cz tą  4  zł.; miesięcznie (od 1 do
końca każdego miesię^a) w m i e j s c u
1 zł., p o cz tą  1 zł. 35 ct,

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
do 12.75 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sier- r z y  p r e n u m e r u j ę ,  od p i e r w s z e -
pień) 147*75 m., żyto — m., spirytus — , Q } i p c a  d 0 k o ń c a  g r u d n i a )  o-
olej rzepakowy 53*30 m. Szczecin: Pszenica trzymuja Przewodnik naukowy i lite­

racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatę.: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. Przewodnik pre­
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 1 zł.

m.
—•— , rzepik— *— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
44*90 f r , olej rzepakowy — •— fr., spiritus 

fr. W r o c ła  w : Pszenica —'—5 żyto 
—.—, owies—*—, spiiitus —•—, kukurudza 
—' —, K o l o n i a :  Pszenica —

Ddpow7 fdsć&l ” v 4 f» aj.7***.

1100 — 101 —

, 96 75 
|102 75 

90 80 
17 50 
22 50

5 64 
5 68 
9 64 
9 95 
1 54 
1 221/* 

59 45

97 75 
104 — 
91 80 
19 25 
24 50

5 74 
5 78 
9 74 

10 05 
1 64 

1 24*/a 
60 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z d:ua 19 września 1884

1 . B ł a g  p a ń s t w a -  płacą żądają

Jednolity dług państwu w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .  d0.8O »U.y i>
luty-sierpień . . . .  * 80-8° 81 *

Jednolity dług państwa w srebrze. _
styczań-lipiec................................. 81.90 82.0o
kwieaień-październik . . . . .  81.95 82.10

Losy i  roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.25 125.—
* 1860 po 500 złr. w.a.5pr . 13410 134.50

s - 1860 po 100 złr 5 pr 143 — 143 50
* 1864 po 100 złr. . . . 171.50 172.—

» „ 1864 po 50 złr. . . 170.— 171.—
Renty ;om„ no 42 lir. austr. . . - 41 — 43. --
Listy zastaw domen, paóstw po 120

złr. 5 pre , , .................... /  .150.50 151,—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.85 96.—
Austr. rect i zł. wolna od podatk. 4pr, 1.04,60 104,75
2 .  O b l i g a c y e  iademu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . .  . . .
Bukowiny ; .
Galicyi  ....................  , .
Niższej Austryi . . . . . . . .
Siedmiogrodu . .................... .....
Węgier .  ...................................  .

3 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 12©
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł..
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr- 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. - 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł- 

wpł. 50 pr. . . . • •
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze

106.50 ....
100.— 100.50 
100.40 100.90 
105.— 106.25 
100.75 101.25
101.— 1C 1.25

T - pł»c9 żądają
Po7ad k° Ł i6r ^ ństw* 200 zł. m.k. 303 25 803.50
f  J* f,anstv^  po 200 złr. w. a. 148.50 148.75
«  ko, węg. gal. a 200 w fi,.Qbrze 1/0.75 171.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

97.30 97.80 
97.— 97.50 
99.— 99.50 

101.— 101.50 
99,— 99.50 
91.— 92.—
98.75 99.25

98.75 99.25 
101.40 101.90

101.70 101.90

101.70 102.25

105. -  105 25 
295.60 295.90 
823.— 828 -

Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. n». k.
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Cłorn. kolej po 200 zł. w. a. war.

852.— 854.— 
6 3 . -  65.— 

532 — 634.— 
231.75 282 25

2372 2377
208.25 268.75 
1W.50 131,—

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dis 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. .

Pow8z. austr. zak. kr. ziem. 4x/« pr- w
złocie w -50 1. . . . . . . .  •
„ T, n n premiowe PO 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr.
» * * r w 20 1. 7pl.
.  .  „ .  w 361.51/. pr-

Gai. Tow. kred. w. a, po 4 pre.
„ po 5 pre.

* a PO 5  P1'6 * W
37 latach zwrotne 

Gal. banku hip. po 6 proc. • - 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . •
Węg. Tow. ziem. ake. po o /a Pr(;:'

‘ Zakł. kr. ziems. po 5’/n Pre-
5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł ) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.  ̂ 99.50 99.75

pp; „ r r s i r  

l 01 f ■ „h° X  S  ak:  : ; .

Drr* LUd' em:8ya !  r* M O  100.10
dtto. *dfcto. (Jarosław-Sokal) • . 98.C50 99.10 

Kol. I(WOW.-Ozsr.-Jass. III. omis. a 300 
zł*-. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 98.75 99.15 

z r. 1867 . . 100.75 101.25
z r  1868 . . 100.— 100.25
z r. 1872 . , 100.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pn w, ». 98.30 98.70

6 .  Ł  o  s  y .
Inst. k r .  dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.--
Clarego do  40 zł. m. k.  . . . . 41.— 4L80
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k, 115.50 116 — 
Keglevieha po 10 zł. m. k.  . . , 19. _  _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24,—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 41.50 42 5'
Palńego po 40 zł. m. k.......................... 36.50 37 50

płaca 
12 9 

7.10 7 40

1 9 .-
54.25 
49.75 
23.50 

128.— 130.— 
68.— —. -  
28.— 28 50 
3 9 .-  39.25

19.75 
54 75 
50.25 
24.50

Cserwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
r fl e iersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a......................................

Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. nr k....................
Pożycz, m. Stanisławor * (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 ł. m. k. . ,

,, po 50 . w. a. . , .
Waldsteina po 20 u .  m. k. . • . ,
Windischgratza po 20 zł. m» k. . .

7 .  W e i t s l e  (na 3 ittiesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . < —» —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . v *
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . • • -
Hamburg za 100 mark w. p. n. . - ~
Londyn za 10 ft. szt.................... ....  .121.75 121 90
Paryż za 100 Ir, , . . .  48,35.— 48.40.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . .  5.77.—

m pełnej wagi - 5.75.—
Korona
20-frankówka . . . . .  9*68.—
Rossyjski imperyał . , . 9.98.—
Talar związkowy . . . . . . .  — —  ..—

B a n k  k r a j o w y
6 pro. obligacye pożyczki krajowej —.— —
47* pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —._
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.— —
47, pre. krajowe listy zastawne —.— _

Z lwowskiej Izby handlowej I przeaysfawej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 23 września 1884.
Jednolity dług państwa w banknotach

» » s w srebrze . .Renta w z ł o c i e .....................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

r, 8 kredytowego . . . .
Londyn .  ..................... .....
Srebro . .
Napoleondor . . . . . . .
Durat cesarski men. . . . . . .
100 Bt&rek niemieckich . . . .

5 .7 9 .-
5.77.—

9.69.—
1 0 .-.-

złr. [ ot.-
80 75
81 85

104 50
95 85

850
292 50
121 60

9 667.
5 77

59 60



6
W teatrze hr. Skarbka.

We środę d .  24 wr&eśnia 1884=

Zięć pana Poirier
komedya w 3 aktach E. Augier i J. Sandeau. 

O S O B Y :
p. Wojdałowioz 
pna Staehowiczówna 
p. Woleński 
p. Hierowski 
p. Ruszkowski 
p. Dębicki 
p. Galasiewiez 
p. Krykiewicz 
p. łSzobert 
p. Bratro 
p. Mazowiecki

Poirier
Antonina, jego córka
Gaaton, margrabia de Presie s
Hektor, książę de Montmeyran
Yerdelet
Salamon
Chavassus
Cornu
Yatel, kucharz 
Odźwierny 
Służący

Hotel Europejski
Pp. S. De Brykczydski z Paoykowa. S. 

Baczyński z Polski. A. Jordan z Więckowie. 
Dr. Riedl z Krakowa. L. Czikowski z Koło­
myi. I. S. Kapp z Jass.

H o te l  A uK ietak i 
Pp. Dr. M. Borysikiewicz z Wiednia. F. 

Jasiński z Olszanicy. Dr. I. Weisstein z T ar­
nopola.

Hotel Langa
Pp. I. Rehaczek z Wiednia. F. Hass ze 

Stuttgartu, ł. Schwarz z Wiednia.

N A M m m & t k W M '

Rzecz dzieje się w Paryżu w roku 1846.

Początek o godzinie 7mej wieczorem,

Zwraca się uwagę na dzisiejsze 
ogłoszenie o sprzedaży nafty w skle­
pach p. Miaczyńskiego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24go września 1884.

Hotel George’a
Pd. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. F. 

hr. Potulicki z Glinian. K. Szeliski z^Chodacz- 
kowa. S. Irsay z Woliey. O. hr. Borkowska 
z Ponikwy. Ks. I. Nowakowski z Kamionki- 
strum.

Księgarnia K. ŁUK ASZEW I­
CZA we Lwowih przyjmuje zamówie­
nia na nowe* poprawne, znacznie
tańsze wydanie powieści H. Sien­
kiewicza

„Ogniem i mieczem*.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 24 września 1884.
Barometr 739.21mm. przy temp. 0'C. Psyebro 

metr suchy 14.2 C. Psychrometr wilgotny 13.^ Q. 
Prężność pary 10.7mm. Wilgoć 90 */„. Zachmurzenie 
10. Wiatr SI. Ozon 7.

Temperatura powietrza 11.4°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 764 21min. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.3'C 

Najniższa temperatura w nocy 13.2 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

t  49“50’ X =  41 ”41’ w. S4<»»,5. 
Dla 25 września 1884 

E.' =  -  8» 30,s7o. 0 o =  12) 18”' 34 «a8 
Zachód słońca 24go września o 5li. 52m., 1; wsćtiu - 

o 17h. 54m., 5.
W wrześniu nastąpi pełnia księżyca 5d Oh 

31,m 8; ostatnia kwadra l id  21h 52m, 6, nów 18d 
23n 13m, 1; pierwsza kwadra 26i 23h 57ui, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) lOd 7h 5 , w pub koi e edziemnym (Apogeum) 
25d 7h, 5.

Równani* czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwo południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio-

mu Adryatyku, jest na wrzesień^dla Lwowa 762,r'mm 
stan średni termometru 14,7*C.

S p o strzeżen ia  m e teo ro lo g icz n e .

23 września 1384. i| 2* p- i 19h
Stan barometru w milimetr. 7_3̂ « 735.70 734,04
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 14* 14,i

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 17,t 14,4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. ...!?>•_ 11,0 CT

OrH

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 68 94 86

Stan nieba. 4 1 9
Kierunek wiatru. sw s. sw
Moc wiatru. 2 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,muV
Najwyższa temperatur^ w ciągu dnia, odczytana 

o 9J». 22 8

Najniższa temperatura w eii^u dnia, odczytana 
o 9*. 6)8

Elektryczność powietrza, 
woltów 1J 75 55 | 55

(N. B. 24/9 1884 od 12h w połud., do 12x> 
w połud. 25/9$.

Przy wietrze pizeważnie zachodnim, tempera­
tura się obniża, stan nieba zmienny, pogoda niepewna.

m  wm m  m  a mi w  ar. Bp mm «» -w%r
Kuratele.

L. 5512 (6037 3— 3)
Michał Kyc z Biały uznany m a rn o ­

trawcą; kuratorem jego Jan Paszesniak z 
Biały. C. k. sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 10 września 1884.

L. 6238. (6013 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, źe dla Maryi z Krzemińskich lo  
Tekielowej żo Kijowskiej, żony Franciszka 
Kijowskiego z Wojnicza uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 23 sierpnia 
1884 1. 20701 za obłąkaną uznanej, kurato­
rem jej ojciec Wincenty Krzemiński ustano­
wiony został.

Wojnicz, 11 września 1884.

L. 6378. (5972 3— 3)
Iwana Bodnarczuka z Łosiacza nsnano 

marnotrawcą a kuratorem zamianowano Ja­
cka Łucyszyna. C. k. sąd powiatowy. 

Bórszczów, 2 czerwca 1884.

9894. (6081 1— 3)
Sokalski ck. sąd powiatowy uznał Hry- 

ia Mełnyka z Tartakowea marnotrawcą, 
istanawiając kuratorem Iwana Stadnickiego 

Sokal, 21 sierpnia 1884.

L. 4951. (6102 1— 3)
Anna Jaworowa z Brzezówki uznaną 

zostałą za marnotrawezynię, kuratorem usta­
nowiono Wojciecha Kołodzieja z Bdzezówki.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica, 7 września 1884.

L. 4209. (6153 1—3)
Wasyl Lutaniuk włościanin ze Strym- 

by uznany marnotrawcą, postanowieniem 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
z 31 maja 1884 1. 7271.

Iwan Hryciuk, włościanin ze Sfcrymby 
jego kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna, 8 czerwca 1884,

i wojskowych, posiadających prawo na posady 
w służbie cywilnej w myśl ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 r.

Do podania należycie ostemplowanego 
dołączyć naieźy legalnie wystawione świa­
dectwa moralności, odbytej dotychczasowej 
służby rządowej lub prywatnej, ukończonej 
8 klasy gimnazyalnej lub wyższej szkoły 
realnej z dobrym postępem (świadectwo doj­
rzałości,) albo ukończonego innego; z wyż 
wymienionemi szkołami, na równi stojącego 
Zakładu naukowego cywilnego lub wojsko­
wego, fizycznej zdolności do służby telegra­
fu i dobrego pisma.

Kompetćuci, mają w podaniu wyraźnie 
oświadczyć, czy przynależą jeszcze do woj­
ska, a wrazie twierdzącym i jeżeli nie po­
zostają w czynnej służbie wojskowej, dołą­
czyć do podania dokumeuta, stwierdzające 
tę ich przynależność.

Oprócz tego wymaga się od kompe- 
tentów dokładaej znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego, tudzież wiado­
mości języka francuskiego o tyle, ażeby z 
łatwością czytali i tłumaczyli pisma w tym 
języku ułożone.

Znajomość innych językó.w posłuży za 
zaletę.

Kandydatom którzy po popisie przez 
komisyę z 5ciu członków złożoną, za uzdol­
nionych do sprawowania służby telegraficz­
nej uznani zostaną, przysłużą prawo ubiega­
nia się o posady elewów telegrafu i prakty­
kantów pocztowych.

Każdy przyjęty na kurs nauki telegra­
fii, winien złożyć wpisowe w kwocie 8 zł. 
w ’c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów.

Wpisowe to, nie zwraca się pod żad­
nym warunkiem.

C. k. dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 16 września 1884.

L. 4954. (6152 1— 3)
Marya Dułczak wieśniaczka z Cucyło 

wa, została przez c. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uznaną za marnotrawczynię. Ku­
ratorem dla niej ustanowiono Teodora Tur- 
czyńskiego z Oucyłowa.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 11 lipea 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 25102. (6069 2— 3)

K u rs nauUi telegrafii 
dla mężczyzn.

Dyrekeya poczt i telegrafów otwiera 
dnia 1 listopada 1884, kurs nauki telegra­
fii dla mężczyzn, który najmniej trzy mie­
siące trwaó będzie.

Celem tego kursu jest wykształcenie 
kandydatów, dla uzupełnienia etatu urzędni­
ków manipulacyjnych w c. k. Zakładzie 
poczt i telegrafów.

Podania o przyjęcie na kurs wnieść 
należy najdalej do 20 października 1884, do
c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Podania któreby po powyższym termi­
nie wpłynęły, jako też podania osób zosta­
jących w służbie rządowej, któreby wniesio- 
be zostały z pominięciem dotyczącej władzy, 
nie będą uwzględnione.

Proszący o przyjęcie na kurs, mają 
się wykazać, że ukończyli rok 1 Sty a nie 
przekroczyli 30go roku życia.

Warunek ten nie odnosi się atoli do

L 5177. . , . (5956 2 - 3 )
Janowi Szymańskiemu z Jasienicy o- 

becnie z miejsca pobytu nieznanemu, oznaj­
mia sąd, że Mojżesz Buksbaum wniósł prze­
ciw niemu pozew o zapłacenie 29 złr. 7 ct. 
a. w., który kuratorowi Franciszkowi Tabi-
szowi doręczono.

Do rozprawy wyznaczono termin na 6 
listopada 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów , 29 sierpnia 1884.

Wzywa się zatem Ela Dub i Samuela 
Ldwenshona., ażeby służących do obrony 
swych praw środków temuż ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub innych zastępców 
sądowi wskazali, w przeciwnym bowiem ra­
zie z zaniedbania wyniknąć mogące szkodli­
we następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 13 września 1884.

L. 184. (6029 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie o- 

gła&zu, że Mechel Weitz dzierżawca propi- 
nacyi w Skomoroehaeh nowych wniósł do 
tutejszego sądu w dniu 9 stycznia T ’84, do 
1. 184 pozew przeciw Helenie Zakrzewskiej, 
Józefie Głowackiej, Włodzimierzowi Jurie- 
wiezowi, małoletniej przez opiekuna Mie­
czysława Paygerta zastąpionej, Wandzie Ju- 
newicz i Julianowi Juriewiczowi o zezwo­
lenie zabrania stajni lub zapłacenie sumy 
200 zł. a. w. z pn., na który pozew termin 
do rozprawy sumarycznej na 20 październi­
ka 1884, o godzinie 9 przed południem 
wyznaczono. A gdy miejsce pobytu pozwa­
nego Juliana Juriewicza nie jest wiadome, 
przeto dla tego pozwanego ustanowiono w tej 
sprawie Franciszka Burzyńskiego c. k no- 
taryusza w Bursztynie kuraorem. Wzywa 
się zatem Juliana Juriewicza, by na powyż 
szym terminie osobiście stanął, lub ustano­
wionemu kuratorowi środków obrony udzie­
lił, lub też innego zastępcę sobie obrał i 
tegoż sądowi wskazał, albowiem w razie prze­
ciwnym z zaniedbania wyn/knąć mogące 
szkodliwe skutki, sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, 10 kwietnia 1884.

L. 5175. , (5955 2—3)
Jana Szymańskiego z Jasienicy obec­

nie z miejsca pobytu nieznanego, zawiada­
mia się, że w sprawie egzekucyjnej Mojże­
sza Buksbaiuna przeciw niemu o zapłacenie 
257 złr. a w. z pn., kuratorem dla niego 
Franciszek Tabisz z Jasienicy ustanowiony 
został i że uchwałę licytacyjną z dnia 6 
czerwca b. r. do 1 2629 temuż kuratorowi 
doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 29 sierpnia 1884.

L. 42219, (59.86 2 - 8 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Ela Dub i Samuela Loweasohaa, że z powo­
du rozszerzenia dozwolouej ts. uchwałą z d. 
5 lipca 1884 1. 29563 w sprawie galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie przeciw Aleksandrowi Seroczyńskiemu i 
Józefowi Jaworskiemu lieytacyi dóbr Choro- 
nów, Brnckenthal, Gblewczany, Lasy ad 
Chlewczany i Chlewczany Ohoronowskie pto 

j 89.321 złr. 41 ct zpn. także na rzecz gali- 
! cyjskiego Banku kredytowego we Lwowie 
! przeciw Aleksandrowi Seroczyńskiemu i Jó 

zefowi Jaworskiemu o 15000 złr. w. a. zpn. 
j ustanowił dla nich kuratorem adw. dr. Pa- 
! jąka, a tegoż zastępcą adw. dr. Blizińskiego.

L. 37507. . . (5916 2— 3)
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, oznajmsa niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Rubin że przeciw niemu 
został dnia 12 lipca 1884 1. 32336, na rzecz 
firmy handlowej „Hubner i Hanke“, wyda­
ny nakaz zapłaty sumy wekslowej 191 zł. 
25 ct. a. w z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Rubina nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura­
torem adwokata dr. Weissa, & tegoż zastęp­
cą adw. dr. Raresa, i powyższy nakaz zapłaty 
ustanowionemu kuratorowi doręczony zostaje.

Wzywa się zatem Jakóba Rubina, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastęp­
cę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 23 sierpnia 1884.

L 5176. ™  (5957 2—3)
Janowi Szymańskiemu z Jasienicy o- 

becnie z miejsca pobyto nieznanemu oznaj­
mia sąd, że Mojżesz Buksbaum wniósł prze­
ciw niemu pozew o zapłacenie 76 złr. 46 
c t , który kuratorowi Józefowi Barutowi do­
ręczono.

Do sumarycznej rozprawy wyznaczono 
termin na dzień 6 listopada b. r. o godz. 9 
przed poi.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 29 sierpnia 1884.

L. 8777. . (5969 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg w! 

Samborze ogłasza, że dnia 22 października 
1877 zmarł w Samborze ks. Jan  Paweł 2ga 
im Jedliński, bez ostatniej woli rozporzą­
dzenia Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
powohmego do spadku tego Antoniego J e ­
dlińskiego jest niewiadomem, wzywa się 
tegoż, aby do roku od dnia poniżej ozna­
czonego w sądzie tutejszym się zgłosił i 
deklaracyę do spadku wniósł, gdyż inaczej

pertrakt&eya spadku z tymi tylko spadko" 
Mercami, którzy się zgłosili i do spadku się 
oświadczyli, jako też z ustanowionym dlań 
kuratorem drem Budżynowskim przeprowa­
dzoną zostanie.

Sambor, 17 sierpnia 1884.

L. 182. (6028 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie o- 

głasza, źe Nechel Weitz dzierżawca propi- 
naeyi w Skumorochach nowych, wniósł do 
tutejszego sądu w dniu 9 stycznia 1884, do 
1. 182 pozew przeciw Helenie Zakrzewskiej, 
Zofii Głowackiej, Włodzimierzowi Juriewi- 
czowi, małoletniej przez opiekuna Mieczysła­
wa Paygerta zastąpionej, Wandzie Juriewicz 
i Julianowi Juriewiczowi o zapłatę sumy 
80 zł. w. a. z pn. w skutek którego termin 
do rozprawy sumarycznej na 20 paździer­
nika 1884, o godzinie 9 przed południem 
wyznaczono. A gdy miejsce pobytu pozwa­
nego Julian?:. Juriewicza nie jest wiadome, 
przeto dla tego pozwanego ustanowiono 
w tej sprawie Franciszka Burzyńskiego c. k. 
notaryusza w Bursztynie kuratorem. Wzywa 
się zatem Juliana Juriewicza, by na powyż­
szym terminie osobiście stanął, lub ustano­
wionemu kuratorowi środków obrony udzie­
lił, lub też innego zastępcę sobie obrał i 
tegoż sądowi wskazał, albowiem w razie 
przeciwnym z zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe, sum sobie przypisze.

0. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, 10 kwietnia 1884.

L. 5459. (5762 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Susie Beruhofa, że celem doręczenia mu u- 
chwały tabularnej z dnia 1 kwietnia, 1884
1. 3093, zapadłej wsprawie Walentego Dauma, 
za uwiadomieniem Jakóba Mullera, o wy­
dzielenie parceli ls kat. 210 z dóbr Dobro- 
wlany, folwark pod dworem i otworzenie o- 
sobnogo ciała tabularnego, ustanowił dlań 
kuratorem p. adw. dr. Popiela, a zastępcą 
p. adw. dr. Fruchtm ana w Stryju zamiesz­
kałych. Sambor, 17 czerwca 1884.

L. 2382. (5869 3 - 3 )
C. k. sąd po w. w Jaśle wzywa niniej- 

szem Stefana GiJnię gospodarza z Brze- 
zówki i byłego szeregowca 12 pułku piecho­
ty od przeszło 30 lat, z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, do stawienia się w tu­
tejszym sądzie, w ciągu jednego roku z tern 
dołożeniem, że gdyby w ciągu tego czasu 
nie stawił się, lub innym spospbem o zo­
stawaniu przy życiu sądu nie zawiadomił, 
sądownie za zmarłego uznanym zostanie. 

Jasło, dnia 2 czerwca 1884.

L. 21008. " (6040 3— 3)
O. k„ wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia ninhjszem że c k. notaiyusz Ale­
ksander Winter, reskryptem o. k. m inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 30 maja 1884
1. 7908, z Tarnopola do Lwowa przeniesio­
nej, urzędowanie swe dnia 30 września 1884, 
w Tarnopolu zakończy i takowe we Lwowie 
dnia 1 października 1884 rozpocznie.

Lwów, dnia 9 września 1884.

L. 24646. (6045 3—3)
Wzywa się c k. pocztmistrza w Za- 

pałowie Józefa Makaresa, który w dniu 30 
sierpnia 1884, samowładnie urząd opuścił, 
by do dni 14 zgłosił się w wspominanym 
urzędzie i tamże swą nieobecność usprawie­
dliwił, w przeciwmym bowiem razie usu­
nięcie jego ze służby pocztowej zarzadzonem 
zostanie.

Lwów, dnia 15 września 1884“



rs

Licytacye.
L. 8909. (6078 1— 8)

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 225 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Majera Mekla w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości wykazem bip. gminy Krzeczów 1. 
22 objętej, dłużnika Michała Głowackiego 
własnej, w trzech terminach mianowicie dn. 
20 października, 24 listopada i 4 grudnia 
1884, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Wyciąg tabularny i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć wre- 
gistrafcurze sądowej.

Bochnia, dnia 6 sierpnia 1884.

października, III. 20 listopada 1884 zawsze ; zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego
o godzinie 10 rano w sali tut. sądu z tern, 
że przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny kupna 194 zł. 75 ct wa. kupio­
ną być może.

Cena wywołania wynosi 194 zł. 75 ct. 
a w. zaś wadyum 19 zł. 50 ct. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Konstantego Rudnickiego z Ty- 
śmienicy.

Resztę warunków licytacyi, także pro­
tokół egzekucyjnego oszacowania i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tut. registra- 
turze.

Tyśmienica, dnia 8 czerwca 1884.

L. 6919. (6119 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Awig- 
dora Grauera przeciw Michałowi Gera 
w kwocie 100 zł. w dniach 20 października cy" na" Tłumackiem przedmieściu położoną

. .  . . -  F. • - t a  1 QQK r n . - j ______ i t  . _ • i _ : _________ *____ ~ ł n t , n l n i._

L. 6018. (6157 1— 3)
C. krói. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

w dniu 1. 3 października, II 31 październi­
ka i III. 5 grudnia 1884 zawsze o godzinie 
10 rano sprzedawać będzie przez publiczną 
licytacyę realność pod nr. 168 w Tyśmieni-

towarzystwa zaliczkowego w kwocie 100 zł. 
zpn. przetargową sprzedaż realności pod lk. 
145 rep. 24 i 56 w Piskorowicach w powie­
cie sądowym sieniawskim w starostwie Ja- 
rosławskiem położonej dłużników Nuchima 
i Sary Finkelsteinów własnej dnia 16 paź­
dziernika, 27 listopada 1884 i 29 stycznia 
1885 zawsze o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2*34 złr. zakład wynosi 23 zł. 40 ct.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1884.

24 listopada 1884 i 12 stycznia 1885 publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 36 w Lacku 
położonej każdym razem o godzinie 10 rano 
w kancelaryi tutej. sądu z ceną wywołania 
350 zł. a zakładem 35 zł. przeprowadzoną bę­
dzie tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Reszta warunków wolno w tut. sądów, 
registraturze przeglądnąć. Kuratorem wie­
rzycieli ustanowiono Antoniego Richtera z
Dobromila. . z • 100*

Dobromil, dnia 6 września 1884.

L. 2208. . (6064 1~ 3>
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza iż na zaspokojenie wierzytelności 210 
zł 52 ot. zpn. publiczna przymusowa sprze­
daż realności nr. 38 w Rzepedzi dłużnika 
Dmytra Krutiaka rei Brutiaka własnej dnia 
23go października, 27go listopada i 18go 
grudnia 1884 zawsze o godzinie 10tej rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun­
kowej kwotę 410 zł. wa. wynoszącej pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 41 zł.; resztę warun­
ków powziąć można w registraturze sądowej. 

Bukowsko, 30 czerwca 1884.

Teodorowi Lewickiemu własną, ciała tabular­
nego niestanowiącą na 120 złr. wa. oszaco­
waną celem wydobycia pretensyi Towarzy­
stwa kasy zaliczkowej „Wiara" w Tyśmie­
nicy w kwocie 71 zł. w, a. z pn. z tern, że 
przy trzecim terminie realność ta też poni­
żej ceny szacunkowej kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 120 zł. w. a. 
zaś wadyum 12 zł. wa.

Resztę warunków licytacyi, tudzież pro­
tokół opisania i oszacowania, można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Tyśmienica dnia 26 czerwca 1884.

L. 6147. (6156 1 - 3 )
C. król. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

w dniu I 3 października, II. 31 październi­
ka i III. 5 grudnia 1884 zawsze o godzinie 
10 rano sprzedawać, będzie przez publiczną 
licytacyę realności pod nr. 168 w Tyśmie­
nicy na Tłumackiem przedmieściu Danielo­
wi Hryniowskiemu własną, ciała tabularnego 
niestanowiącą na 280 zł. oszacowaną celem 
wydobycia pretensyi Towarzystwa kasy za­
liczkowej „Wiara" w Tyśmienicy w kwocie 
118 zł. zpn. z tern, że przy trzecim termi­
nie realność ta też poniżej ceny szacunkowej 
kupioną być może. Cena wywołania wynosi

L. 2744. (6085 3— 3)
Sieniawski ck. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w gmachu sądowym w drodze 
przetargu celem zaspokojenia wierzytelności 
Leiby Engelberga w kwocie 131 złr. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 31 
w Piskorowicach w powiecie sądowym S ie­
niawskim w starostwie Ja rosła wskiem położo­
nej spadkobierców po ś. p. Stefanie Wołos 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
dnia 16 października, 27 listopada i 11 gru­
dnia 1884 zawsze o 9 godzinie rano.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 560 zł., zakład wynosi 56 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 28 czerwca 1884.

L. 8520. (6116 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Mar­

ka Horszowskiego w kwocie 450 złr. z pn. 
rozpisuje tutejszy c. k. sąd obwodowy egze­
kucyjną sprzedaż połowy realności pod 1. k. j L. 5634.
105 w Przemyślu położonej dłużniczki E lk i! Dnia 17 
Dresner własnej w dniu 24 października 21 
listopada i 22 grudnia 1884 zawsze o godz.
10 rano w biurze nr. 2 w drodze publiczne­
go przetargu odbyć się mającą.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 8466 złr. 60 ot. wypro­
wadzona, zakład wynosi 850 zł. wa.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 6 sierpnia 1884.^

280 zł., zaś wadyum 28 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i protokół j kół oszacowania 

opisania i oszacowania można w tutejszej J rzeć można w tusądowej registraturze.

L. 1598.' (6101 3 - 3 )
W dniach 26 września, 31 październi­

ka i 14 listopada 1884 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności tabularnej pod 
nk. 78, 222 st. 223 now. w miasteczku Ły- 
ścu położonej do dłużnika Dawida Plesera 
z Łyśca należącej w tuteiszym c. k. sądzie 
na rzecz Michała Mażewskiego ze Stanisła­
wowa na zaspokojenie resztującej sumy we­
kslowej 100 zł. a. w. zpn. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tern, iż re­
alność ta na tych dwóch terminach tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1600 zł. wa. 
a wadyum 160 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
i wyciąg tabalarny przej-

Przy pierwszych dwóch terminach mo­
że nastąpić sprzedaż tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za tą cenę, zaś przy trzecim 
terminie nawet niżej ceny wywołania. Wa­
runki sprzedaży w całej treści, jako też akt 
oszacowania i wyciąg tabularny powyż­
szej realności z dnia 19 lutego 1884 wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli którzyby po dniu wy­
gotowania powyższego wyciągu do tabuli we­
szli, albo którymby uchwałę sprzedaż dozwa­
lającą albo którą z późniejszych wcale nie 
lub nienależycie doręczono, ustanowiono ku­
ratorem p. dr. Mantla adw. w Tarnopolu.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 9 maja 1884.

L. 8748. (6071 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności spadkobierców 
śp. Romualdy Linhardt 4000 złr. m. konw., 
czyli 4200 złr. a. w., odbędzie się w tusąd. 
gmachu w biurze nr. 3 dnia 20 października, 
17 listopada i 19 grudnia 1884, każdym 
razem o godz. 10 przed poł., egzekucyjna 
licytacya dóbr Lachowa czyli Lachawa, w 
powiecie Bireckim położonych, Adolfa Baillen 
własnych.

Cenę wywołania stanowi 25.388 złr. 
34 ct. a. w. Wadyum wynosi 2640 złr. a.w.

Protokół oszacowania, wyciąg tabularny 
i resztę warunków licytacyi, można przejrzeć 
w tusąd. registraturze.

Przemyśl, 13 sierpnia 1884.

registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica, dnia 26 czerwca 1884.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, 31 lipca 1884.

L. 3011. (6105 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Turce wiadomo 

czyni, iż na żądanie Dawida Segla celem 
zaspokojenia kwoty 50 zł. zpn. egzekucyjna 
licytaeya realności pod 1. k. 43 w Boberce

L. 2439, (6132 1 - 3 )
Dnia 27 października, 26 listopada i 

24 grudnia 1884 każdym razem o godzinie 
lOej przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk. 12 w Niżankowicach poło­
żonej według wyk. hip. 1. 504 Maryi Kica 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego rolnego w Prze­
myślu w resztującej kwocie 85 zł.

Cena wywołania 770 zł., wadyum 77 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania jedaak nie 
za niższą cenę jak taką w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie znaleść 
będą mogły; a na wypadak, gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na dzień 24 grudnia 1884 o godzinie 
3 po południu, na który się obydwie strony 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych zawzy- 
wa i oznajmia, że niestawająey hipoteczni 
wierzyciele uważani będą za przystępujących 
do większości głosów jawiących się wierzy-

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
o i n l i  i i u f a i n n i i r i n n n  ^ ^ 7. i s ł f t W i l  M f l i l l 8 Z 8 i C k *  n O

(5999 3—3) 
października, 17 listopada i 

22 grudnia 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real- położonej, ciał*, hipotecznego niestanowiącej 
ności pod 1. k. 66 w Zrotonicach położonej nieobjętej masy spadkowej po ś. p. Piotrze 
Ołeksy i Hnata Fizów własnej, celem zaspo- Fedaszu własnej na dniu 24 września, 24go 
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego października i 25go listopada 1884 każdym 
włościańskiego w kwocie 203 zł. 93 ct. razem o godzinie 10 przed południem przed- 

Cena wywołania 900 zł., wadyum 90 zł. * sięwziętą zostanie
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę wy­
wołania, lub wyżej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceuy wywołania jednak nie za 
niższą cenę jak taką w której wszystkie hi- 
potekowane wierzytelności pokrycie znalesć 
będą mogły; a na wypadek gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić niemogła, wyznacz® 
się do ułożenia warunków ułatwiającycych 
termin na dzień 22go grudnia 1884 o go­
dzinie 3 po południu, na który się obydwie 
strony i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
zawzywa i oznajmia, że niestawająey wie­
rzyciele hipoteczni uważani będą za przystę­
pujących do większości głosów jawiących się 
wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycie­
li ustanowiono Zdzisława Malisz notaryusza 
w Niżankowicach.

Z ck. sądu powiatowego 
Niżankowice, 30 grudnia 1884.

L. 2203. (6033 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­

sza niniejszem, że w dniach 17 października, 
19 listopada i 16 grudnia 1884, każdym ra­
zem o godz. 10 przed połud. odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
w Starych Kutach pod lk. 462 położonej, 
ciała tabularnego nietworzącejj, do Wasyla 
Demczuka należącej, na zaspokojenie pre-

I____________  k . tensyi Altera Majera Kreisel w kwocie 4jZł.
deli"ustanowiono "Zdzisława Malisza ck. no- j aw. zpn. Realność ta pod warunkami w tus.
taryusza z Nlzankowio. uchwale z 22 czerwca 1880, 1.2002 ustano-

Z o. k. sądu powiatowego wionemi, a w szczególności przy pierwszym
Niżankowice, 30 maja 1884. i i drugim terminie tylko za cenę, szacunko-

________  100 zł. lub wyżej, przy trzecim zaś ter-
r 3455 (6155 1— 3) minie i niżej tejże za jakąbądź cenę sprze-

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- j daną zostanie.
, , -•  ̂ : a Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

| kowej. Akt zastawniczego opisania i osza­
cowania i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w ts. registraturze.

Kuty, 28 czerwca 1884.

wiadamia, że eelem wydobycia pretensyi A- 
hrahama Streita w kwocie 60. zł. zpn. sprze- 
Sawa ć s i ę  będzie w drodze przymusowej li- 
w !c v i  jedna ósma część realności wyk hip.

nr
Cjtai 34 lako* teżledna szeisnasta część real- j 

ś k hip 135 w gminie katastral-
nej Chomiakówka położonej^do^dłużni^^^ . gieniawski c. k. sąd powiatowy przed-

3862 (6083 3— B)

cia Berczaka należącej w r̂ e . tt  i rjrg0 gięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
mianowicie: I. dnia 19 września, u .  ± s  y

Gageta Lwowska Nr. 221 * dm* 24 wrratoia 1884

Cena wywołania stanowi 690 zł. a wa­
dyum 69 zł.

Wymieniona realność zostanie na trze­
cim terminie licytacyjnym niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną.

Protokół opisania i oszacowania real­
ności i bliższa warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Kuratorom dla nie*ii domyeh wierzy­
cieli ustanów, p. Antoniego Puszczyńskiego. 

Turka, dnia 9 lipca 1884.

L. 1647. (6106 3— 3)
W dniach 13 października, 17 listopa­

da i 15 grudnia 1884 każdym razem o go ­
dzinie 10 ra n o , odbędzie się w tutejszym  
sądzie przymusowa sprzedaż realności K ata ­
rzyny i W arw ary Jacykowskich pod 1. 198 
w K ujdańcach wyk. hip. 1. 219 objętej, na  
zaspokojenie pretensyi Chaima Lówensonna
w kwocie 262 zł. zpn. . f

Cena wywołania wynosi 69d ztr., za­
kład 69 zł. , , ,

W razie nie sprzedania przy dwóch
pierwszych term inach za lub wyżej ceny wy 
wołania, nastąpi przy trzecim terminie sprze­
daż naw et niżej ceny wywołania.

Kesztę warunków sprzedaży, dotycz|ey 
wyciąg tabularny z 21go lutego 1884 i akt 
sądowego oszacowania wolno przejrzeć w tu-

tej8ZJ“ laS wierzycieli którzyby P° ,dni"
gotowania powyższego wyciągu do t;. Du i
weszli, ustanowiono kuratorem ck. notaryu­
sza p. Kukawskiego w Zbarażu.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 6 maja 1884.

L. 1646. (6107 B— 3)
W dniach 18 października, 17 listopa­

da i 12 grudnia 1884 każdym razem o go  ̂
dżinie 10 rano odbędzie się w tutejszym c. 
k. sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż 
realności Henocha Chuwen wyk. tabularnym 
1. 369 gminy Stryjówka objętej na zaspoko- 
kojenie pretensyi Chaima Lówensohna w 
kwocie 72 zł. 46 ct. zpn.

Cena wywołania wynosi 9572 zł., zaś 
zakład 957 zł.

L. 36.664. (6066 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie rozpisuje 

niniejszem w drodze dalszej egzekucyi wy­
roku byłego c. k. sądu szlacheckiego z 11 
września 1851 1. 19346, na zaspokojenie 
przyznanego tym wyrokiem Szymonowi, Igna­
cemu i Leonowi Możarowskim, Prysce Ha- 
nowenkowej i ich następcom legatu po 40 
duk. z dóbr Honołowa rocznie płacić się 
mającego, a od dnia 16 maja 1877 zaległego, 
z 4 prc. odsetkami od każdej zaległej rocz­
nej kwoty od dnia, w którym płaconą bjć 
miała, aż do dnia rzeczywistej wypłaty li­
czyć się mającemi, przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr Hohołowa, do Amalii Moża- 
rowskiej, Anieli, Zofii Wandy 2 im., Stani­
sława Kazimierza 2 im. Możarowskich 
dzieci Antoniego Możarowskiego spłodzić się 
mogących, należących, w dwóch terminach 
a to 28 października i 18 listopada 1884 
każdym razem o godz. 10 przed poł. w tut. 
c. k. sądzie krajowym, w biurze 13 radcy 
Mochnackiego odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 77126 złr. 90 ct. a. w., 
wadyum kwota 7713 złr.

Na tych terminach dobra licytowane 
sprzedane będą tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania.

Resztę warunków i wyciąg tabularny, 
jakoteż akt oszacowania, można przejrzeć 
w ts. registraturze, lub podczas licytacyi.

O tej licytacyi uwiadamiamy obie stro­
ny spór wiodące, jakoteż wszystkich wierzy­
cieli, masy spadkowe Augusta Wysockiego 
i Antoniego Brzozowskiego, tudzież wszyst­
kich wierzycieli, którymby obecna uchwała 
z jakichkolwiekbądź powodów doręczoną być 
nie mogła, przez ustanowionego uchwałą z 
17 czerwca 1876 1. 28988, kuratora adw. 
dra Popiela z zastępstwem adw. dra Rogal­
skiego, któremu tę uchwałę doręczamy.

Lwów, dnia 23 sierpnia 1884.

L. 6411. (6080 3—8)
C k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do wiadomości, iż w sprawie i na rzecz 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Janowi Wolfowi o 500 zł. wa. 
w celu zaspokojenia 4 rat po 87 złr. 50 ct. 
zpn. i resztującego kapitału 168 zł. 35 ct. 
zpn. przymusowa sprzedaż w drodze licyta­
cyi 4/8 części realności w Opace wyk. hip. 
1. 264 tej gminy objętej przedsięwziętą zo­
stanie pod warunkami:

Cenę wywołania stanowi suma 700 zł. 
wadyum wynosi 70 zł.

Do sprzedaży wyznacza się trzy termi- 
na tj* na dzień 24 października. 21 listopa­
da i 19 grudnia 1884 każdym razem o go­
dzinie lOtej rano z tem, iż realność ta na 
dwóch pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na trzecim także ni- 
żej ceny jednakże nie niżej jak za sume 
wyrownywajęcę wszystkim realność te ob- 
el$śajęcym wierzytelności hipotecznym prze- 
daną będzie.

Gdyby realność ta na powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, wyznacza sie 
do ułożenia lżejszych warunków termin na 
dzień 29 grudnia 1884 o godz. 10 rano na 
który wierzycieli hipoteczni zawezwani zo­
stają.

Resztę warunków licytacyjnych i wv- 
cięg tabularny przejrzeć można w tus reui- 
straturze. ' 8

Lubaczów, 24 sierpnia 1884.



Wyroki prasowe.
(6092)

S)a8 f. f. 9Rinifterium be$ Smtern Ijat 
nutem 13. ©eptember 1884,3- 4211'M. I., ber 
itt 9łom erfdjeittenbett geitfc^rift „La Tri- 
buna", batut ber in Ubłne erfdjetttenben 
fdjrift „Giomale di Udine“ auf ©ruttb be§ 
§. 26 beS $rejjgefefce8 beit $ofibebit fur bie 
im SKeid)Sratęe bertretenen feónigreidje unb 
Sdtiber etttjogen.

3 m 9łamett ©einer -JRaieftat be§ $aifer8 !
2 )a3 f. f £anbe8*al8 ^refjgericfjt in SSiett 

Ijat auf Sintrag ber f. f. ©taatSannmltfdjaft 
erfamtt, baji ber Sttfjalt be§ itt 9tr 4562 
ber pertobifdjen $)rucffd)rift „SDeutfĄe 8 « tun9“ 
2ftorgettau8gabe bom 14 ©eptember 1884, ent* 
Ijalteueu erften 2frtifel8 mit ber SiuffĄrift: 
„SBien1, 18 ©eptember“ in ber @teUe bon 
„3Bitt baS beutfdje Sfteicf)“ big „geridjtet fein 
wirbM, unb in ber ©telle oon „&ur im ©in* 
blicf auf biefen §intergebanfen“ big „Ueber* 
gewidjt in Óefterreicf) ju fidjern", unb ferner 
ber Snljalt beg jtueitett Slrtifetg mit ber 2luf* 
fcfjtift „SJłegierung unb ©emeittberatl). SSien, 
18ten ©eptember" in ben ©tetten oon „ben 
©djwatmern fiir bie ftaatlidje SBertualtung* 
big „adjtung8wertf)en §óf)e erljalten t)at ?“ oon 
„9łiemanb oertangt bieg aucf)" big „it)r bie 
beften 8Radjtmittel“, oon „SMe ©tabt bejetd)* 
net if)re ©trajjen“ btg „unb einer ©efettfdjaft 
bur$jefce“ unb oon „Uber bie ©tabtoertre* 
tung“ big „©onflict auf ©onfltct" bie S8 erge* 
ben nad) §§ 308 refp 310 Abf. 2 , B02 unb 
300 ©t. ©♦ begriinbe, unb eg toirb nad) 
§ 493 ©t. 0 .  bag SSerbot ber SSeiteroer*
breitung biefer fcrucffdjrift auggefpropen 

2Bien, am 16 ©eptember 1884.

3 m SRarnen ©einer -JRajeftćit beg ®aiferg! 
®ag f. -1. SanbeS* alg $refjgerid)t SSien t)at 
auf Antrag ber f. !. ©taatgantualtfcfjaft er* 
fannt, bag ber Sntjalt ber in 9łr. 1633 ber 
periobifdjen SDrudfdjrift „SSSiener̂  attgemeine 
8 eitungw, SRorgettblatt oom 14 ©eptember 
1884, entljaltenen UrtifelS mit ber Ytuffdjrift 
wSfoIgen eineg 9Wigoerftanbniffeg. SSSien, lBten 
©eptember" in ber ©telle oon „Sn ©emetnbe* 
ratfjSfreifen fcgeint man“ big^auf biefem ©ebiete 
mit greube begriigen“ bag SSergeljen nad) §300  
©t. ©. begriinbe, unb eg toirb nacg § 493 ©t.

L0 . bag SSerbot ber SSSeiteroerbreitung biefer 
ńffdjrift auSgefprodjen.

SOSien, am 17 ©eptember 1884.

Sm 9tamen ©einer SOlajeftat beg ^aiferg! 
2>ag f. f. £anbe$gerid)t SKien alg $reggerid)t 
§at auf Antrag ber f. l  ©taatgantoaltfc^aft 
ertannt, bag ber Sugalt beg in Sfór. 38 ber 
periobifdjen 2)rudfd)rift „SBiener $reffe, beutfdj* 
liberateg SBodjenblatt oom 14ten ©eptember ' 
1884“ entljaltenen erften UrtifelS mit ber Sluf*! 
ftgrift „giir ben Siberaligmug" in ben©tellen 
„Sn ©igleitganien oerbunfelt ficg“ big „ein 
Mene Tekel juruft“, unb oon „5lufbie 3)auer 
gcjjt eg ja borf)nicf)tan“ big „gereic^t ba^er auĉ  
ung jum Xrofte“ bag SSerbrec ên nacg§65 lit. a 
unb bag SBergegen nacg § 302© t ©. begriinbe, 
unb eg toirb nad) §. 493 ©t. 0 .  bag SSer*
bot ber SSBeiteroerbreitung biefer S)rucffd)rift 
auggef^roĄen.

ŚBien, am 16. ©eptember 1884.

Sm Sftamett ©einer SOiajeftat beg ^aiferg! 
$ a g  t  f. Sanbeg^eri^t JŁBien alg ^reggeridjt 
^at anf Slntrag ber !. f. ©taatgamualtfd)aft 
ertannt, bag ber Sngalt beg in ber 9tr. 140 
ber periobifc^en $>rudfct)rift „©jętragoft4* oom 
14 ©eptember 1884 unter ber 9łubrit „^leine 
9tadjridjten“ entgaltenen Sluffa^eg mit ber 
Auffdjrift „93om ©mpfang ber beutfcgen ©d)tift* 
ftcUer in i(5rag“ bag SSergefyen naĄ § 302 ©t. 
©., unb ber Snfjalt beg in berfelben ®rucf* 
fcńrift ent^altenen geuilletonartitelg mit ber 
Ueberfdjrift „SSon ber 2Bod)e“ in ber ©telle 
n3 c t̂ aber befann ficg ber ©err ©tattgalter“ 
big „liebengtoiirbigften SBeife beg ©tatttyalterg“ 
bag SBergegen nacg paragraf 300 ©t. ©. 
begriinbe, unb eg toirb nad) §.493 ©t. 0 .
bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer fec ĝ 
^rudroette auggefproĄen.

SBien, am 16 ©eptember 1884.

Sm ^Ramen ©einer iWajeftat beg ®aiferg 1 
S)ag f. t. Sanbeggeridjt 2Bien alg ^reggeric^t 
bat auf $ntraq ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft 
ertannt, bag‘ber Sn^alt beg in 9lx. 39 ber 
geriobifcgen Żrucffcgrift „SSiener ©onutagg^ 
©oft“ oom 14 ©eptember 1884 enlljaltenett 
Srtitelg mit ber 3luffcgrift„8 nr 3łebe pener’g“ 
in ben brei ©tetten oon „8 U allen geiten gat 
man; bie ©rfaf)rung“ big „getiug fabenfc^eL 
nigeg 3)eutfĄt^um“, oon „5Ba§r ift eg, toenn 
®r. $lener“ big „9lteberbfterreic  ̂ ju ©ute 
tiime*, unb oon „$)r. plener §at gefagt „big 
*ber ©taatgtarren gerabrollt“ bag 9Setbred)en 
nacg § 65 lit. a ©t. © , in ber ©telle oon 
„Unb toaf)r ift eg, toenn eg aud)“ big „oon 
Spang unb Xaug berecgneten“ bag$ergef)en nac  ̂
§. 302 ©t. ©. begriinbe, unb eg toirb nad)

§. 493 ©t. 0 .  bag SSerbot ber S33eiter*
Oerbreitung biefer SDrudfcgrift auggefproc^en. 

SSSien, am 16. ©eptember 1884.

(6121)
SDag l l. SKinifterium beg Snnern gat 

unterm 13.©eptember 1884, 3. 4212/M. I , ber 
in 9Hailanb erfĄeinenben Ban"
diera“ auf ©runb beg- §. 26 beg ^reggefe^eg 
ben ^oftbebit fiir bie im SfteiĄgratfye Oertre* 
tenen ^onigreicfje unb Sanber entjogen.

Sm Sftamen ©einer aRajeftat beg ®aifetg! 
S)ag f. f Sanbeggerid)t 253ten alg ąSteggeriĄt 
^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfĄaft 
ertannt, bag ber Snt)alt beg in ber SRr. 18 
ber petiobifcfjen ®rudfĄrift „UnoerfalfĄte 
beutfc ê 803otte“ oom 16 ©eptember 1884ent* 
fjaltenen erften Slrtitelg mit ber Sluffcfjrtft 
„SDie Sagettontfc^e Sbee“ in ben ©teden oon 
„©g ift feine 9leuigteit me^r“ big „in 0 efter* 
reiĄ aufgefagt toirb“ unb oon „2Bir fii^len 
ung niĄt berufen“ big „ben ©cgaben ju tra* 
gen ^aben“ bag SSerbreĄen nad) § 65 lit. a 
unb bag 9$ergel)en nad) § 300 ©t. ©., unb 
ferner ber Sn^alt beg in berfelben $)rucffd)rtft 
entl)altenen jtoeiten 5lrtifelg mit ber $ttffd)rift 
„^)ie Sanbtaggma^len in 0ber5fterreid)M in 
ber ©telle oon „attand)eg l)atten toirnoĄ iiber 
bie 2Bablen“ big „bag fagt Oollauf genug“ bag 
SSerbreĄen naĄ § 65 lit. a ©t. ©. begriinben, 
unb eg toirb nad) §. 493 ©t. ty. 0 .  bag SSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer i)rudfdjrift aug* 
gefproĄen.

SSien, am 17 ©eptember 1884.

3)ag f.jf. Sanbeggeridjt alg ©trafgeriĄt 
in 5prag bat auf Slntrag ber f f. ©taatgan* 
toaltfcbaft mit bem ©rfenntniffej Oom 9ten 
©eptember 1884, 3- 27280, bie SSeiterOer* 
breitung ber 3 ettfcf)rift „grei^eit" 9lr. 31 oom 
2 Sluguft 1884 toegen beg Slufrufeg „ În bie 
8lnard)iften atter Sanber. ©enoffen!“ nac^ben 
§§ 63, 300 unb 305 ©t. ©., toegen ber Ar* 
titel „3 um kapitel „95lut unb ©ifena, „3)er 
fRebett“, „Actiong* unb $ropagattba*gonbu, 
bann toegen beg ©ebiĄteg „5ln bie Armen“ 
nacg § 305 ©t ©., enbliĄ toegen beg Arti* 
felg „©in 93eitrag jur ofterreicgifĄeu Slrbeiter* 
betoegung“ nacb ben §§ 300 unb 305 ©t ©. 
oerboten.

SDag f. f. £anbeggericf)t alg ©trafgeridjt 
in ^Srag gat auf Antrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfcbaft mit bem ©rfenntttiffe oom 8 ©ep* 
tember 1884, 3- 27066, bie Ś8eiter0erbreitung 
ber Bpttfdońf* ŵ )eutfcbe ©ocbfcbule“ 9lr. 101 
oom 3 ©eptember 1884 toegen beg ©orrefpott* 
benjartifelg „Sglau, ©nbe &uguft" nacb § 302 
©t. ®. oerboten.

®ag f- f- ®reiggericf)t in ©ger ^at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatgantoalifdjaft mit ben 
©rfeimtniffen oont l . unb 25 Suni 1884, 
3. 4650, bann oom 2 unb 3 ©eptember 1884,

! 3 . 6637, bie SSeiteroerbreitung ber nad)fte* 
fjenben in ruffif^er ©pracze gerauggegebenen 
3)rudfd)riften oerboten: „giir©ott bag ©ebet 
unb fiir ben ^aifer ber ©ienft ©rjal)lung 
eineg oerabfĄiebeten ©olbaten. 3 Sluflage. 
3Rogfau. 1873“, „©ineftebe (am ©§arfreitag) 
beg boi^toiirbigen Xid)on 3 abong!i ,̂ iSif^of 
oon ©oronej. 5 Sluflage. ^ieto. 1875“, „SDer 
Anfang oom ©nbe, ein fritifc^eg 3Roment im 
£eben beg SBolfeg unb ber foctalreoolutiondren 
$artei. ©etotbmet ben ©ocialbemofraten, oon 
3 . ©orifoff. ®CItf 1881“, „©ebiĄte bergiirftin
3. 3ReftfĄergf9 ®enf 1879“, k®ie ®enffcbrft 
beg Suftijminifterg ©rafen ©a^len. 3)ie ^ort* 
fcbritte ber reoolutionaren iPropaganba in 3ln ^  
lanb. 2 s2luflage ©enf. 1875“ unb „$)te freie 
goberation. aiidjt ęertobifc^e ©rganjung jur 
„Hromada“ 1881. Sto 1“ naĄ ben §§ 58 a, 
b, c, 66, 302 unb b05 @t. © , „©arum 
^abcn fie ben Alten b l̂etbtgt unb mer belei* 
bigt it)n ? ©ine iBetraĄtung ber Slngelegen^eit 
beg Xrepoff. ©eparatabbrud aug ber Seitfc^rift 
„©emeinfcbaftlic^eg ®ni“, „3Die galfc^mtinjer 
ober Slgenten ber rufftfdjen ategierung 2lug 
bem ^eutfd^en iiberfrfct. ©enf, 1875“, „5)er 
$roce& ber ©ocialiften SSaletian Ofingfp, <50* 
pfyie Sac^ern oon ©erjfelb unb ^artfyoloniaug 
SBolofcbenfo. ^urjer IDericbt iiber bie ©ięung 
beg ^rieggtreiggeriĄteg inSlHem Oom5|17 3Rat 
1879“, 9teue Sieber aug ber Ufraine Ueber 
politifdje SSermaltung in ben Safyren 1764 big 
1880 Oon 2R SDragomanoff Aug ber ©ro* 
maba beg Sa^reg 1881. ©enf. 1881“ , „SDie 
aiufftdnbe unb bie ^ropaganba. ©me SDenf̂  
fĄrift, gefĄrieben auf &efel)l einer ©ruppe ber 
©ocialrcdolutionaren. ©enf. 1877“ unb „^luf 
Seben unb Xob. ©in SSilb ber Sbealiften 31o* 
man in brei SE êilen. ©enf. 1877“ uad) ben 
§§ 58 a, b, c unb 66 ©t. ©., „§crr SDemo* 
trat. ©ine ©rjaljlung, ^erauggegeben oon ber 
„Gromada“ ©enf 1878“ nać) § 302 ©t. ©., 
„Oag Seben unb ber ©efunbt)eitgjaftanb beg 
SSolfcg in ber Ufraine. SSerfapt oon i(iobolingfp 
1879“ naĄ § 305 ©t. © , „Obsceje d«lo“. 
sPolitłfd)e unb literarifĄe B^itung. ©enf Sftuf* 
fifĄe 3)ruderei“ 9lr. 1—6, 8— 12, 14—46, 
„‘Sie Sulis3Ronarc§ie oon 91. ©. Xfd)ernt)* 
fĄefgfp. ©enf. 1876“, „$)ag ©tadtgelementin

ber fihtftigen ©efettfĄaft. ©ormartg. ^eriobi* 
fĉ e Sfteoue. 95anb IY §eft 1. Sonbott 1876“ 
unb „©inter bem ©itter. ©ine ©ammlung oon 
©ebid^tenruffifĄerpolitifĄer fceftanten. ©enf. 
1877“ nad̂  ben §§ 58 a, b, c, 66, 302 unb 
305 ©t. ©.

(6016)
®ag f. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeriĄt 

in $rag tjat auf Slntrag ber ’f. f. ©taacgan* 
maltfc^aft mit bem ©rfenntniffe oom 2ten 
©eptember 1884, 3 . 26628, bie S33eiteroerbrei= 
tung ber 3 ^ lf^ if t  „grei§eit“ 9lr. 29 oom 19 
Suli 1884megen beg t&rtifelg; „Suternationale 
2lrbeiter*2lffociation“ naĄ ben §§ 58 e unb 
49 c ©t. © , toegen beg airtifelg „©in SBei* 
trag jur 5fterreid)ifd)en2irbeiterbetoegung„ ttad̂  
ben §§ 65 a unb 300 ©t. ©., megen beg ©e* 
biĄteg „3Jtajt)nung“ nad) § 302 ©t. ©., toe* 
gen beg airtifelg beginnenb mit „Sn ©tutt* 
gart ift ©enoffe ^umitfcf) .“ nac§ § 305 ©t. 
©., megen ber ?lrtifel „Sn SSien iiberfiel .« 
unb „Ueber ben ©rajer 2htard)ifien*$roce§“ 
nad) § 300 ©t ©., enblid) megen beg tllrtifelg 
beginnenb „Su ber£j9łal)e oon ^ ola“ naĄ ben 
§§ 58 a, 59 c unb 63 ©t. ©. oerboten.

$)ag f. f. Sanbeggericf)t alg ©trafgeridjt 
in $rag §at auf Slntrag ber f- f ©taatg^ 
anmaltfcfjaft mit bem ©rfenntniffe oom 3©eps 
tember 1884, 3 . 26773, bie SSeiterOerbreitung 
ber BeitfĄrift „$olitif“ 9lr. 236 oom 31.5lu* 
guft 1884 megen beg 2lrtifelg „^rumau, 22. 
Uuguft“ beginnenb mit „Su unferem ©itben“ 
nad) ben §§ 302 unb 491 ©t. ®. unb nac§ 
Slrtifel Y beg ©efe^eg oom 17®ecember 1862 
oerboten.

3)ag f. f. Sanbeggericfjt alg ©trafgerid^t in 
$Prag ^at auf Antrag ber f f ©tatganmalt* 
fcl̂ aft mit bem ©rfenntniffe oom 1. ©eptember 
1884, 3- 26358, bie SBeiterOerbreitung ber 
3 eitfcl)rift „greiljeit" 9lr. 28 oom 12. Suli 
1884 megen ber Slrtifel „©igentljnmgbeftie* 
,,©ottegpeft“ unb „s,pittgburger $roclamation“ 
nac§ § 305 ©t. ©. oerboten.

S)ag f f. Sanbeggerid)t alg ©trafgeric^t 
in $rag l)at auf Antrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfĄaft mit bem ©rfenntniff oom 2 ©ep  ̂
tember 1884, 3 .,26629, bie S&eiteroerbreitmtg 
ber 3 eitfd)rift »Nase Hlasy“ 9lr. 35 Oom 29 
Sluguft 1884 megen beg fctifelg „Pastyrski 
list“ naci) § 303 ©t. ©. Oerboten.

$)ag f. f. ®reiggerid)t alg 93tefcgetid)t in 
ągilfen ^at auf Antrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fcfjaft mit bem ©rfenntniffe Oom lften ©ep= 
tember 1884 3 . 6473, bie SSeiterOerbreitung 
ber „^Silgner 3^ttung“ 9łr. 69 nom 27ften 
91uguft 1884 megen beg Slrtifelg „©in SBrief 
§ang ^nblid)g“ oon „SRarfdjirt jufammen" 
big „auf bem Xanjboben“ naĄ § 302 ©t. ©. 
oerboten.

SDag f. f. ftreiggericfjt in 0lmii^ §at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfĄąft mit bem 
bem ©rfenntniffe oom 29 Sluguft 1884, 3- 
8904, bie Sffieiteroerbreitung ber in ^Ptofjnife 
bei Sof. SSila gebrudften glugfdjrift „Ye Yys- 
koye, due 31 cervence 1884 P. T .“ beginnenb 
mit „Z poślednich voleb . .“ nad) § 302 ©t. 
©. oerboten.

L 18184, (6142)
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

deeyzyą z dnia 9 września 1884, 1 16892
w sprawio konfiskaty broszury „Obrazy z 
naszej przeszłości" przychylając się do za­
żalenia ck. Prokuratoryi państwa od uchwa­
ły e. k. sądu krajowego jako prasowego w 
Krakowie z dnia 30 sierpnia 1884 1. 16851 
orzekł, że poemata pod napisem „Sto lat po 
rozbiorze kraju" i „Śpiew z pod Karpat“, 
ogłoszone w broszurze pod tytułem „Obrazy 
z naszej przeszłości “ skreślił Saturnin S Wie­
rzyński w Krakowie w drukarni „Czasu" 
Fr. Kluczyckiego i sp. pod zarządem S. Ła- 
kocińskiego r. 1884 zawierają w sobie isto­
tę czynu zbrodni z §. 58 lit. c. kk. że dal­
sze rozpowszechnianie pomienionych dwóch 
poematów zostaje zabromoneiu, zarządzona 
przez c. k. Prokuratoryę państwa konfiskata 
tegoż zbioru zostaje zatwierdzoną i zabrane 
egzemplarze mają byó zniszczone.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraitów, dnia 18 września 1884.

L. 14647. (6133)
W Tmieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37
u. pr. że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 2 czasopisma „Walka klas“ z[czerw- 
ca 1884 pod napisem „z powodu zamachu 
Malankiewicza“ pod napisem „Z kraju pra­
wa fabryczne korespondencja z Galieyi" i 
pod napisem „z Galicyi (spóźnione)" zawie­
ra znamiona zbrodui z § 65a u. k. i wystę­
pków z §. 300, 302 i 305 zatem wzbrania 
się dalsze-rozpowszechnianie tego czasopisma.

Lwów, dnia 19 września 1884.

Upadłości.
L. 9426. (6142 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czjni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowe 
z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p. 
z roku 1869 obowiązuje, położonego nieru­
chomego majątku Nuchima Bierera, han­
dlarza towarami łokciowymi w Kołomyi i i e  
do kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy, p. e. k. 
Radca S. kr. Repka zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy adwokat dr. Zakrzewski.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60, wedle przepisów ustawy 
konkursowej, i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 2 
grudnia 1884, o godz. 9 przed poł., do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynności 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału innych mężów 
swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, ustanawia się] tennin na 
dzień 14 października 1884, o godz. 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, kóre w toku postę­
powania konkursowego, jaiko potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 19 września 1884.

L. 43 524. (6124 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

ainiejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Maurycego Ungara/ kramarza 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi sąd. Bortnikowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Weissa, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, służą­
cych do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i te­
goż zastępcy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli,w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 1 października 1884, 
o godzinie 4tej po południu w biurze 11.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 października 
1884, i podać ją na terminie na dzień 17 
listopada 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 19 września 1884.

L. 41160. (6161)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że na podstawie wyboru przez wierzycieli 
masy konkursowej Markusa H. Schóna dnia 
3 września 1884 dokonanego, stałym zarządcą 
tej masy adwokat dr. Rares,“ jego zastępcą 
Samuel Pohl, a członkami wydziału wierzy­
cieli adwokat dr. Filip Mansch i Baruch 
Roth mianowani zostali.

Lwów, 13 września 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 42234, (6041 3—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że celem doręczenia uchwały z 26 lipca 
1884 1. 34375 zapadłej w pertraktacji spad­
kowej po ś. p. Franciszku Henryku Richte­
rze, zatwierdzającej kontrakt kupna sprze-



dąży realności 1. 444‘/4 we Lwowie położo­
nej, dla Alfreda Aders, którego miejsce po­
bytu nie jest wiadome, adwokat dr. Mała­
chowski kuratorem ad actum, a tegoż z i- 
stępeą adwokat dr. Stromenger mianowany 
został.

Wzywa się zatem Alfreda Aders, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymię 
nił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe, sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 15 września 1884.

8  38580. (5776 3— 3)
& a £  t f SattbeS* af§ § an b elS ger id )t ttt 

Sem berg forbert bett Sttljaber be3 &om Setb  
g tte g  am  29 Sdntter 1880 iiber 180 fi. 5. SS. 
ait eigetie D rbre auSgefteH ten, 6 9Wonate a 
d atto  irt Sem berg jafjlbaret^, au f © tan tó lau S  
O sfa r b  treffirtcn unb mm bemfelbett af^eptir^ 
ten 2Bed)fel§ a u f ,  biefen SBedjjfel binrten 45 
£ a g e n  btefem ©eric^te um  fo getoiffer t)urgit= 
legett unb euentuett feine Sftecfjte gum 93efifce 
besfelben bargnt^un, att nad) S3erftieidjuttg  
biefer g r if t  ber genaunte 2Bccf)feI fiir u n g ilftg  
erfldrt fein ttfirb.

Sembcrg, am 23 Sluguft 1884.

L, 21057. (5903 3—8)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia p Franciszka Szczepanowskiego, wła­
ściciela V4 części dóbr tabularnych „Sokół" 
w powiecie Gorlickim, którego miejsce po­
bytu jest niewiadome, że w skutek pozwu 
nakazowego p. Edwarda Miłkowskiego de 
pr&es. 20 sierpnia 1884 i. 21057, o wydanie 
nakazu zapłaty kwoty 1000 zł i uznanie 
dozwolonego zapowiedzenia jego udziału w 
Towarzystwie wzajemnego kredytu w Kra­
kowie, mianowano dla niego kuratorem ad 
actum adwokata dr. Henryka Schoena, z za­
stępstwem adwokata dr. Leszki w Krakowie, 
i wydano żądany nakaz zapłaty, wyznacza­
jąc termin BOdniowy do wniesienia zarzu­
tów i pisemnej obrony.

Kraków, dnia 29 sierpnia 1884

L ' 80p°' i, , (5^91
. . . * obwodowy uwiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomych Michajła, 
Ołesiuka, Jana Lutezaka i Eliasza Hajowego, 
lub w razie ich śmierci nieznanych ich 
spadkobierców, że na daiu 12 sierpnia 1884 
do 1. 8080 Jan Kieski przed tym sądem 
wniósł przeciw nim pozew uchwałą z dnia 
dzisiejszego do wniesienia pisemnej obrony 
w przeciągu 90 dui zadekretowany o zain- 
tabulowanie wykreślenia obowiązku Julii 
Jelenschutz, zwrócenia kwot z procentami 
prawnemi wszystkim poddanym dóbr Wier- 
biąż wyźny i niźny, a mianowicie poddanym 
Michajłowi Ołeksiukowi, Janowi Lutezakowi j 
i Eliaszowi Hajowemu aż do przedaży dóbr i 
kameralnych Wierbiąż kontrybuowanych w j 
ratach w jakich takowe kontrybuowane były, | 
na rzeez pozwanych wedle wykazu hip. 42 
karta C n. 4 i wyk. hip. 1. 43 karta C nr.
4 wpisanego, i że dla nich kuratora w oso­
bie adw. dra Zakrzewskiego, z substytucyą 
adw. dra Freudenberga ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie potrzeb­
nych środków obrony udzielili, lub też innego 
pełnomocnika w ich imieniu działającego 
ustanowili i sądowi o tem donieśli, gdyż 
inaczej możliwe złe skutki, sami sobie przy­
pinać będą musieli.

Kołomyjo, dnia 21 s erpnia 1884.

L. 11169. (5992)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę: „Sam- 
son Gottesman i Moses Liebster" dla wy­
konyw an ia  prawa propinaeyi w Borszczowie, 
której to spółki j asnej  istniejącej od 1 lipca 
1883, spólnikami są Samson Gottesman i 
Moses Liebster, dzierżawcy propinaoyi w 
w Borszczowie, a tylko obydwom"spólnikom 
łączcie przysługuje prawo podpisywania fir­
my i zastępowania spółki.

Z c k. sądu obwodowego".
Tarnopol, 39 sierpnia 1884.

Spółka rozpoczęła się w r. 1883.
Obydwaj spólnicy uprawnieni są do ?a- 

stępywania spółki i podpisywać będą spółkę 
w ten sposób, iż jeden z nich obok firmy 
spółki swej własnoręczny podpis położy.

Przemyśl, 13 sierpnia 1884.

L 2574. (5977 1— 3)
O k. sąd powiatowy w Rudkach w 

sprawie egzekucyjnej ogólnego rolniezo-kre- 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny 
przeciw Iwanowi i Maryi Dobrowolskim i 
Stefanowi Stasiuk pto 194 złr. z pn., zawia- 
damie niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Stefana Stasiuka, że z powodu prośby 
o zastawnicze opisanie pcłowy realności pod
1. 7/13 w Laszkach, dla niego kuratorem 
Mikołaj Hrynda z Laszek zawiązanych, usta­
nowiony został.

Rudki, 26 lipca 1884.

L 8563. (6150)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie za­

wiadamia, iż dnia 1 października 1884, roz­
poczną się dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dia gminy katas­
tralnej Szczepaniowy.

Każdy, kto ma prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania, winien się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne uzna 

K-osno, dnia 17 września 1884.

L. 12426. (6127 1— 3)
O. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do wiadomości, iż p. Sara Lea 
Frauklowa nieznanym z miejsca pobytu i 
życia szeregowcom Link N., Sziruga N. pod­
oficerowi, (Gefreiter) Minek, traktyernikowi 
domowemu Breitwieser, Mikołajowi Karolowi 
2 im. Koberowi a w razie ich śmierci ich 
z miejsca pobytu i nazwiska nieznanym 
spadkobiercom przez kuratora i edykta o 
uznanie własności i wydanie kwoty 1 1 8  złr. 
75 ct. z zaległemi procentami z większego 
legatu w masie Bruchy Koller na rzecz Mi­
kołaja Karola Kollera uczynionego 200 złr. 
w depozycie w złączonej kasie sierocińskiej 
pozostały pozew wniosła, w skutek czego 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
17 października 1884 godz. 10 rano wyzna­
czony zoitał. 1

Ponieważ życie i miejsce pobytu zapo- 
zwanych jest niewiadome, przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanyeh dla nieznanych z 
życia i miejsca pobytu szeregowców Linka 
i Szirugi, podoficera Mineka i traktyernika 
Broitwiesera kuratorem adw. dra Gałeckiego 
z substytucyą adw. dra Brzeskiego, zaś dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Mi­
kołaja Karola 2 im. Kollera, kuratorem adw. 
dra Busia, z którymi wniesiony spór prze­
mów ad zony m będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanyeh 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, aże- 
)y w przeznaczonym czasie do bronienia 
prawem przepisanych środków użyli.

W Tarnowie, dnia 4 września 1884.

L. 12394. (6022 1 - 3 )
Z uwagi, że pretensya 201 złr. w. w. 

uh. do f>. 4 pag. 45 n. on. 7 w stanie bier­
nym realności nr. 74 Tarnów miasto, na 
rzecz małż. Antoniny Bek intabulowaną od 
r. 1818 ciąży, zatem więcej jak 50 lat i taż 
względde tejże spadkobiercy nie mogą być 
odszukani i ani o kapitał ani o procenta 
pretensji nie podniesiono, tedy w ślad u. 
118 uh. i n. 1 9  uh., gdy H^rseb Tis -h 
poprzedni właś iciel tejże lealności ( howią­
zał się extabulować tę pretensyę, wydajemy 
edykt na 1 rok z wezwaniem, iż ktoby miał 
pretensyę do tej wierzytelności hipotecznej, 
takową ma wnieść w 1 roku od dnia 29 
sierpnia b. r. licząc z tem, że po upływie 
bezskutecznym terminu tego na prośbę dal­
szą amortyzacya intabulacyi rzeczonej wie­
rzytelności i wykreślenie takowej zezwolo- 
nemi będą.

Z c. k. sądu obwodowego.
W Tamowi*, dnia 28 sierpnia 1884.

39587. . . . ,, (6160>
C. k. sąd krajowy ja to  handlowy we

?owie ogłasza niniejszem, że na dniu 24 
rpnia 1884 w rejestrze handlowym dla 
n pojedynczych wpisano firmę: „Dawid
llmann, fabrykant rumu i rozoli-su w Znie- 
niu“.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1884.

9425. ~ . (5990)
O k. sąd obwodowy jako handlowy 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 24 lipca 1884 
.isaną została do rejestru handlowego dla 
m S D Ó łe k  handlowych firma: „Chaim Stei- 
Ifest i Salamon Spiro, handel drzewem w
ysoczanach^ w(.^ dzŁj chaim

eigelfest i Salamon S(« o  obaj pued ? 
ircy w Samborze zamieszkali, z równym 
ziałem w kapitale zakładowym.

L 9855. (6021 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie wekslowej po Samuelu Kleinie za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
spadkobierczynię Chąję Kleio, iż w dniu 15 
maja 1884 do 1. 6356 zapadła uchwała za­
wiadamiająca spadkobierców o decyzyi ape­
lacyjnej z dnia 8 kwiejnia 1884 1. 2962 i 
zarazem polecająca c. k. notaryuszowi Więc­
kowskiemu uzupełnienie inw entarza. zaś 
administratorce Freidzie Klein przedłożenie 
protokołu zastawnego opisania 7/8 części 
realności pod n. 27 w Tarnowie położonej, 
de praes. 9 czerwca 1871 1. 7501.

Celem d ręczenia tej uchwały ustana 
wia kuratora ad actum w osobie adw. dra 
Goldh^mmera z substyt adw. dra Psarskieg", 
któremu się zarazem powyższa i niniejsza 
uchwała doręcza, któremu i dalsze w spra­
wie tej spadkowej zapaść mające uch wady 
doręczone będą.

W Tarnowie, dnia 7 sierpnia 18 '4 .

Księgi gruntowe.
L. 56. (6144)

Podaję do powszechnej wiadomości, iż 
arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Subotów, w powieeih Halickim zostały uło­
żone i mogą być u podpisanego przejrzane.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych wnosić można po dzień 29 września 

Stanisławów, 19 września 1884.
C. k. auskultant sądowy 

Osterman.

L. 7211. (6154)
C. k. komisya hipoteczna w Nowym 

targu zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia nowej księgi gruntowej dla 
miasta Nowego targu w dniu 1 października 
1884, rozpoczyna.

Każdy interesowany, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw, za stosowne uzna. 

Nowy-targ, dnia 21 września 1884.

Konkursa.
L. 2141. (6075 3 - 3 )

Na posadę dyetaryusza z mi -sięczna I 
płacą 30 złr. przy ck. sądzie obwodowym | 
w Wadowicach r

Kompetenei posiadający dobre świade- ’ 
ctwa szybkie ładne pismo i biegłość w ma- : 
nipulaeyi sądowej wnieść mają podania do 
Prezydyum tegoż sądu do końca września 
1884. .

Wadowice, dnia 17 września 1884. i

Zw iązek d la  k re d y tu  i  o c h ro n y  p ra w  
w ie rzy c ie li we Lw ow ie.

Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką.
Ponieważ naznaczone na dzień 23 wrze­

śnia 1884 nadzwyczajne walne zgromadze­
nie z powodu braku ustawą przepisanego 
kompletu nie było w możności powzięcia 
prawomocnych uchwał, przeto dla załatwie­
nia tegoż samego porządku dziennego, na­
znacza się niniejszem drugie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie na dzień 9 październi­
ka o godzinie 4 po południu w biurze sto­
warzyszenia we Lwowie przy ulicy Sykstu- 
skiej i. 8 z tą uwagą, iż takowe bez wzglę­
du na ilość obecnych członków będzie kom- 
petentnem do powzięcia prawomocnych u- 
chwał. (6159)

Lwów, dnia 24 września 1884.
DYKEKCYA.

E. Glanz.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
i

Obora zarodowa czystej krwi h o - 1 
lenderskiej w Czernichowie j

ma na sprzedaż: j
1) Buhajka, liczącego 11 miesięcy,
2) Buhajka, liczącego 5 miesięcy,
3) K rowę, liczącą 2V3 roku,
4) Dwie ja łó w k i, liczące po 15 miesięcy,
5) C ieliczkę, liczącą 5 miesięcy.

Z Dyrekeyi krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie.

(6164 1—3)

F ortep iany
zupełnie nowe, słynnej firmy Ham burgera  
lub Chitraczka, z amerykańską konstrukcyą, 
poleca A. Alseher, ul. Akadem icka  
lic*. 2 6 . (6137 2— 10)

h. 1801. (6140 2—3)

Obwieszczenie.
Celem sprzedaży w lesie miejskim 

Borek zwanym jednej sekcyi lasu sosno­
wego, do zrębu w przestrzeni 37 morgów 
1196 □  sąż. odbędzie się w urzędzie gminnym 
w dniu 6 października 1884, publiczna li- 
cytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena wywołania ustanawia się na kwo­
tę 7248 zł. a. w. Do udziału w tej licyta­
eyi pp- przedsiębiorców zaopatrzonych w 10 
prc., wadyum od ceny wywołania z tym 
dodatkiem, uprzejmie się zaprasza, że wa­
runki licytaeyi każdego czasu w urzędzie 
gminnym przejrzane być mogą.

Zwierzchność gminna miasta Jaworo­
wa, dnia 21 września 1884.
____________________Paar burmistrz.

L. 43428. (6158 1—3)

Ogłoszenie licytaeyi.
W dniu 20 października 1884. o go­

dzinie 11 przed południem odbędzie się w I. 
departamencie Magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa publiczna licytacya na podstawie o-
pieezętowanyeh i ostemplowanych ofert celem 
sprzedaży drzewostanu i winy i osiezyny na 
przestrzeni około 160 morgów w lesie Pnia- 
tyńskim w powiecie Przerayślańskim poło­
żonym.

Cenę wywołania ustanawia się na 1284 
złr. w. a.

Do ofert należy dołączyć wadyum rów­
nające się lOprc. ofiarowanej ceny kupna.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w I- Departamencie Magistratu w go­
dzinach urzędowych przed terminem licy- 
tacyi.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, d u k  6 września 1884.
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C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H U S T A L A  i SPSS

W N ESSELSB O R F zaopatrzyła swój skład w© L w o w ie ,  p rz y  u lic y  K a ro la
L u d w ik a  N r. 5 ., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 49 ?)

Taj większa w kraju:

polska, fran cu sk a , niemiecka i angielska — tudzież

Wypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GOBRfMOWlCZA I  SCHMIDTA
p o d  z a r z a d e m

K a r o l a  W i l d a  w ©  L w o w i e
3 9 ulica Akadem icka 3 9

zalecaja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i najnowszych (352i 32-?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
Katalogi najnowszych taheów i operetek na żądanie 

gratis franco.
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
SŁOW NY SKŁAD DLA SA L IC Y I

Rj Yi SU. : I m/i

W ©  L w o w i e ,  u l l e a  T r y b n n a l s k a  1 .  ó <
595 3 t  CD CD JUL :a* <o» H jc  issl S L  ^  d L

«>«>» U U 8Z” 
S K M ) U W !  WE LWOWIE
na Ckorążczyznie Nr. 33 na dole

(Artur Kościchi)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
latttdziewięe bawił i osobiście zawiązał stosunki.

Kosztuje we Lwowie:
1 kilo 1 zł. 50 ct., 1 zł, 60 ct.

Na prowineyi :
4?U kilo 7-70, 1 8 zł.JSO ct. 

franco.
Co miesiąca świeży transport.

Przed fałszywymi Sirinszami 
ostrzega się.

_________________(3837 9 - 8 )

Handel silna i towarów wełnianych
założony w roku 1841

pod firmą:

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, w Rynku pod 1. 33,

poleca na sezon je s ien n y  i  z im ow y  
swój obficie zaopatrzony

skład sukna
wszelkiego rodzaju, również towarów mo­
dnych wełnianych, namęzkie jako też 
damskie ubrania, po b a r d z o  p r z y s t ę p ­

n y c h  c e n a c h .
Na prowincye wysyła próbki na każ­

de żadanie bezpłatnie.
(6132 2—?)

KAROL

BAŁŁABAN
p o d

Z ł o t y m  K o g u t e m
we Lw ow ie

p o l e c a
opłacone franco do każdej stacyi 

pocztowej w Gralicyi

h Markiewicza
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo

Rio
Santos 
Colomba 
Portoriko 
Laguayra
Ceylon drobniejsza 
Ceyion średnia .
Ceylon duża najprzed. złr. 10.40 ; 
Złotej Jawy . . złr. 10.40 I
Ceylon perłowej . złr. 10.40;
Mokki arabskiej . złr. 9,60

(4077 14—12) i

złr.
złr.
złr.
złr,
złr.

złr.
złr.

6.40
6.80
7.20 
8 -  
8.80
9.20 
10,

N
K
n
N
r
K

P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero d ru ­
towe damskie białe tuzin po złr. 
4 80, 5 30, 7 20, 8.60, 9.80, 10 i 11

P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero - dru- 
t ose  damskie wysokie białe tuzin 
po zł. 8.20, 9 80, 31, 12 i J3.

P o ń c £ C c J iy  damskie kolorowe wy­
sokie para 30, 80, 85, złr. 1.06 i 

1.60.
P o ń c z o s z k i  dla dzieci różnej wiel­

kości białe i kolorowe.
8 z k a r p e t k i  dla mężczyzn grube po 

zł. 4.80 tuzin cienkie zł. 5 70 sto­
pniowo do zł. 11.

poleca w wielkim wyborze 
M  w -  g* »  m  y

»!!
K
M
N
U

K

W© L w o w i e ,  plac Msryacki 1. 10. U
(594?. 2-?) JJ

x a s a e a s a c a c a  a a c a sa sa c a s s ia i
(5527 9—

M i i  n u r a  w o t t m
we L W O W IE ,  ul. P iekarska 31 
i w CZERNI©WCAC1I, nlica św.

M ikołaja 11 (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na jednorocz­
nych ochotników, do szkół kadeckieh 
i do wszystkich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeckieh (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej).
Pensyonat, tak dla powyższych uczniów, 

jakoteż dla uczęszczających do szkół publicz­
nych i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dyrektor zakładu, w Czerniowcaeh e. k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 11, we własnym domu, gdzie się 
też mieści Instytut.
F l f n o c ł l i f t f l  dyrektor Zakładu, przyj- 

a I . rb  ■ , muje od 5 do 7 po poł.
(6090 3-?)

W in o g ro n a  dojrzałe i słodkie 1 zł. 50 ct.
Pigwy  .......................................1 „ 60 „
O rzechy tegoroczne . . .  1 „ 80 M

wysyła w koszach 5 klgr. opakowane i 
f r a n c o  do każdej stacyi pocztowej

Edi Rittinger
właściciel winnic, lif e r ^ c h e t z  (Południow e 

 Węgry).
L 3219. (6112 3—3j

Ogłoszenie

i

mimo KUKaaiutuym ogeoszen na ta 
jarm arkach nie mógł być dotyeh czas wyśle­
dzony. . :

Na zasadzie §§. §90 i 39! ustawy cy-
T V ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ •  _  _ ,  •  _  i wilnej wzywa się dotyczącego właścicielair C  SZ  L B S I©  ' aby się zgłosił do tutejszej zwierzchności

* ! gminnej celem podjęcia tej kwoty po do- 
kładnem udowodnieniu swego prawa. 

Zwierzchn. śó gminna miasta.
W adoJi e. 14 września. 1884.

młodej damy a względnie wdowy, władają-1 
cej dokładnie językiem niemieckim, polskim j 
i francuskim, jako towarzyszki >a wieś — j 
Oferty co do wynagrodzenia, i fotografię ; 
nadesłać pod adresem: K opaszyce, bei '
Schroda, P osen . (6) 23 3—3) j

j p o l e c i K

widelce
stołowe i desserowe, w róg lub drzewo oprawne.

N O Ż E  i  W I D E L C E  stołowe i desserowe
z chińskiego srebra.

Alabastrowo -
najpiękniejszą; i najtrwalszą;

i *  a  l i
dobrze kryjącą, szybko sch n ąc i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p. 
p o l e c a j ą

■

i
we Lwowie. (5‘99 xs—?>

I JUL. NAHLIKA we Lwowie
poleca

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogących używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowineyi załatwia się 
odwrotną pocztą (3783 11—4)

|P q  cen ach  n ajtań szych !! 1
H sprzedaję obecnie we L w o w ie  w moim głównym składzie nl Sykstuska 1. 47 i w 12tu

moją firmą zaopatrzonych sklepach

H N A F T Ę najprzedniejszej jakości nieeksplodującą w 4ch sortach, 
a mianowicie: Kryształową N. O — salonową N. 1 , 
hiałą N. I I  — żółtawą gospodarską N. III. 

Eksplodującej nafty lubo- znacznie tańszej w moich składach jako towaru lichego 
bardzo niebezpiecznego nie trzymam.

Kupującym naraz większą ilość Nafty, począwszy już od 10 litrów opuszczam stoso- z 3 
wny rabat. — Ktoby większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma Asygnaty, za K S 
któremi kupioną naftę częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. I l i

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej jakości: J
$  wiece stearynowe i parafinowe. O liw ę  do lamp i do maszyn. Smarowidło po­

wozowe i Oleje naftowe konserwujące drzewo. Mydło, k ro ch m a l i sodę.
Na prowincję wysyłam wymienione towary za pobraniem do każdej stacyi kolejowej zaraz po 

otrzymaniu zamówienia.
Ceny atoli tych artykułów często się zmieniają ,  dlatego nie umieszczam cennika. 

Najczęściej zmienia się cena nafty. Przy wzmagającym się konsumie tego artykułu w kraju i przy 
coraz większym eksporcie teraźniejsza tania cena z pewnością wkrótce podniesie się — korzyst- 
nein jest przeto jak najwcześniejsze zakupienie nafty przed zbliżającym się zimowym 
sezonem.

(5084)

P IO T R  M IA C ZY N jSK I
We Lwowie, Sykstuska 47.

>z=z
P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y

b i a ł y ,  r ó ż o w y  1 ż ó ł t a w y .
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 

nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza, mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1 20  cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

W O R A  FI.FOLKOW A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniczny został cdszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a.
m y d ł o  k o s m e t y c z n e ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy- — Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JANA IHNATOWICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 51-?)

Kawa
Rozpuszczające M YDŁO

wynalezione i własnoręcznie sporządzone prziz
F r a n c i s a s k a  P i c h l e r ,  c. k. starszego weterynarza austry o-węgierskiej armii

leczy zewnętrzny, defekt i wyrzuty skórne wszystkich domowy«h zwierząt, usuwa wszelkie błę ly użytku i piękności, leczy specyalnie kulawośó czy 
‘ ieżą albo zastarzałą, i Jest radykalnym środkiem leczniczym przy cierpieniach gruczołów i nóg, szczególnie przy zapaleniu ścięgniswieza ------- ■ • .
o d e isk ac li s io< lł» i uprzęży .

surowa, najprzedniejsza, silna, aromatyczne 
gatunki, w woreczkach po 48/4 kilo netto za­
wartości, poczta oclona i franco za

R ozpu szcza jąc©  mydło składa się po części z wyciągów rozmaitych zieli aipowyeh i żywic, jest zupełnie wolne od wszelkich kantarvd 
i innych środków, które zwykle^ sporządzają się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywego srebra.

liczni

zaliczką : 
Ceylon prima duża . . .
Ceylon mocno-zielona 
Jawa zielona najprzeoniejsza 
Moka prawdziwa arabska . 
Santos najszlachetniejsza . 
Jam ajka przednia . . .
Menado najszlachetn., duża

R .  M A I T I
Tryest.

(5806 5 -1 2 )

R o z p u s z c z a ją c e  mydło dla swej szczególnej własności i rychłego leczenia* odznaczyły towarzystwa gospodarcze, weterynarze 
właściciele dóbr wielokrotnie zaszezytnemi świadectwami i uznającemi dziękczynnymi p is m a m i.

1 sztuka mydła rozpuszczającego 50 gr. netto wagi, wystarczającego dla 10 chorych koni 1 zł. 30 ct.
1 „  „  “ , 120 „  „  » . „  „  25 „ 3  zł. 40 ct.

Do każdej sztuki mydła rozpuszającego załącza się dokładna instrukeya użycia w niemieckim albo węgierskim, polskim, czeskim języku.
Generalna rozsprzedaż dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Pilaskiego w Warszawie.

Składy w Austryi 1 Węgrzech: W iedeń: Strubeeker & Holluber „zum goldenen Einhoru, Rothenthurmstrasse 7;
Wiesehnitzky & Hauser, Wallflschgasse 8; C. Haubner apteka zum Engel“ am Hof 6; Lwów: Zyg. Rucker aptekarz, 
kób Beiser, aptekarz; K raków : Józef Trauczyński, Rzeszów Scbaitter Com droguista. Rielsk Jan Stańko aptę, 
i we wszystkich renomowanych aptekach i handlach krajowych i zagranicznych.

Ip g T  Alby zapobiedz n aśladow nictw u, każda nasza szkatu łka m y d ła  rozpuszczające  
zaopatrzoną obok stojącą, u rzędow nie deponow aną m arką ochronną i faesym ilią .

Wasilewski <& Pilaski Warszawa,
(5780 7-10) O d s p r z e d a w c y  o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i  r aba t .
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyj •ogo xg


